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Nr. 228. 


Dokoła tworzenia gabinetu p. Sławka. 


WARSZAWA. 1.12, (Tel.wł.), Do- 
kąd wyjedzie marszałek Piłsudski, 
niewiadomo. Prawdopodobnie do 
Włoch, Jedno jest pewne, że do ta- 
kiej miejscowości, która ma połącze- 
nie telefoniczne z Warszawą. Ozna- 
cza to, że marsz, Piłsudski chce mieć 
wpływ na bieg wypadków w Polsce. 

Paszpori wizowamy jest już w am- 
hasadzie włoskiej. Wyjazd nastąpi 
w piątek. 

Wiadomość o wyjeździe marsz, 
Piłsudskiego wywołała silne zanic- 
kokojenie w lonie B. B.. który jest 
brzytłoczany ciężarem odpowiedzial- 
ności za bieg wypadków. 

P, Sławek w ciągu dnia prowadził 
dalsze pertraktacje w sprawie two- 
rzenia gabinetu, Na wicepremjera 


RWE RAE WEEK TN IE" 1 ZEM ra |) 


uontierencja 
W Mis. bzem, 1 HANDLU. 


WARSZAWA, 1.12. (lel. wi.). 
w Ministeretwie przemysłu i handlu 
odbyła się konferencja w Spraw ie 
racjonalizacji produkcji i kosztów 
własnych, a w szczególności kosztów 
ogólnych, handlowych i orgamizacy j- 
nych w przemyśle huiniczym,. 

W konlerencji wzięli udział przed- 
śtawiciele Min. P. i H, Min. pracy. 
oraz reprezentanci przemysłu. 


Dziś 


Rezygnacja p. Witosa 
Z MANDAILL bO SEJMU. 
KRAKÓW, 1-12, Niedzielay numer 


„Naprzodu“ przynosi wiadomości o roz- 
mowie swego współpracowuika z p. Wi- 
losem, w której p. Witos oświadczył, że 
wbrew pogłoskom utrzymuje rezygua- 
tję z mandatu do Scjmn. jest przemę- 
Czony i udaje się do stale do Wiezzcho- 
sławie, 

Wobec tego z b. więźniów brzeskich 
mandaty do parlamentu zatrzymują tyl- 
io dwaj, mianowicie p. Korfanty do Sc- 
Watu p Liebeinan do Sejmu. 


SB OM GS 02 KBLIL CL ZD CEZ R ZS EE TZ: 
MOŻ Sb POM. 1.24 CARD KE LOS BD Lo OWO Ai 2000 


Adwokat 7391 


JAN KAZAARSKI 


OTWORZYŁ 
kancelarję w Zawiercin przy ul. Piłsudskiego 1. 
i przyjmuje od godz. 4 do / w. 


Nzsz=zzmam Zm 


Morderstwo i rabunek 
NĄ SZOSIE POD GRAJEWEW. 
WARSZAWA 112. mirei 44A8u 


Szosie Kolno—Grajewo na Jadących 
lurnianką: nauczyciela | 5karszew- 
skiego, jego żonę i żonę sekretarza 
śminnego napadlo kilku uzbrojonych 
bandytow, ktorzy po daniu kilku 
o zabraij napadniatym 5 tys. 
„ przeznaczone na wypłatę. Po do- 
RB rabumliu bandyci zbiegli w 
“trong granicy niemieckiej. Od sirza- 
bw poniosły śmierć ubie kobictv. 
Pkarszewski zaś jest ciężko ranny. 
Policja udała cię w pościg za bandy- 
lami, W czasie pościgu doszło do wy- 
Miąny strzałów, w czasie której je- 
nz bandytów został ciężko ranny, 
ĉcz towarzysze unieśli go z sobą. 
Pościg trwa. 


Marsz. Piłsudski wyjedzie w piątek. 


chce on pozyskać kogoś z kół gospo-| Min, Matakiewicz odchodzi, 
darczych. Prawdopodobnie zmiany 


ale 


Norwid - Nengebaurowi, jakie 


gospodarcze będą nieznaczne. 


KSIĄDZ DZIEKAN 


IGNACY KOWALSKI 


PROBOSZCZ PARAFJI SŁAWKÓW 


po czterdziestoletniej pracy kapłańskiej zmarł w 
dniu 30 listopada 1930 r. przeżywszy lat 64. 


Eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego w Sław- 
kowie nastąpi dnia 3 grudnia b. r. o godzinie 6 po poł. 
pogrzeb w dniu następnym o godzinie 10 rano. 


Na uroczystości pogrzebowe zaprasza przyjaciół 


i znajomych. 
RODZINA. 


Manifestacje antypolskie 


ustę- | zajdą zmiany 
pując miejsca prawdopodobnie gen. |skach niewiadomo. 


na Sląsku 


GLIWICE, 1-12. Wczorajsza niedziela 
na Śląsku Opolskim upłynela pod zna- 
kiem antypolskich wieców protestacyj- 
nych przeciw rzekomym gwałtom nad 
muiejszością niemiecką na Śląsku pol- 
skim. 

W Gliwicach przebieg manifestacji 
był spokojny; przemawiał zresztą bar- 
dzo blado byly komisarz plebiscytowy 
adwokat Kałfanke, Wiec zakończył się 
odśpiewaniem „Ieutschlad, Deutschland 
Über ailes”. 

W Reciborzu przemawiał znany hoka- 
tysta, centrowiec pralat Ulitzka. Prze- 
mowieme jego było poświęcone myśli 
odwetu. Wiec jednak zakończył 'się spo- 
kcejnie. 

Gorzej już było w Opolu. Po prze- 
mówieniu radcy policji Kabotha, tłum 
demonstrantów nacjonalistycznych, 
wznosząc antypolskie okrzyki, przecia- 
znał przez miasto,, odgtażając się, że 
sprawi krwawą luźnię artystom polskim, 
którzy mieli przybyć popołudniu z „We- 
selem na Górnym Śląsku” do Gostawic. 

Już na kilka godzin przed przyjazdem 
pociągu. wiozącego polskich artystów z 
katowic. zebrał się przed dworcem w 


Opolu tlum bojówkarzy niemieckich. 
siożony z okolo 1060 osób. 

Widząć groźny nasriój, a nauczona 
doświadczeniem poprzedniej masakry. 


policja wyprowadziła polskich artystów 
poprzez tory przez dworzec fowarowy. 

Zuwiedziony w nadziejach tłum zado- 
wohl się tylko wznoszeniem okrzyków 
| wygrażaniem się, przyczem poturbo- 


jerzy Szaniawski 


LĄUREATEM 
NAGRODY LITERACKIEJ. 


WARSZAWA, 1-12. (Tel wl) W ub. 
niedzielę odbyło się posiedzenie jury li- 
teruckiej nagrody państwowej. Po dłuż- 
szej naradzie jury postanowiło przy- 
znać państwową nagrodę liieracką na r. 
1950 znanemu pisarzowi Jerzemu Sza- 
niawskiemu. autorowi dramatycznemu. 


Opolskim. 


wano jednego wywiadoweę policji. 

W Gostawicach również oczekiwał ar- 
tystów ilum hitlerowców, lecz i tu poli- 
cja zapobiegla ekseosom. 

Wygrażano się jednak zespołowi, jak 
i przybylemu na przedstawienie polskie 
mu konsulowi gen. p. Malhomme. 

W obawie przed powtórzeniem mani- 
irstucji, artystów po przedstawieniu wy 
wicziono inną drogą, omijając Opole. 
Artyści eskortowami byli przez 3 samo- 
chcay ciężarowe z załogą policyjną. 

OPOLE. 1-12. Niemieckie organizacje 
bojowe w Opolu odbyły posiedzenie, na 
którem uchwalono dokonać zamachów 
na wybitnych działaczy polskich. 

hkicrownik Związku Polaków p. Szcze- 
panrak otrzymał ostrzeżenie ze strony 
niemieckiej o projektowanym na jego|t 
osobę zamachu. 

W dniu wczorajszym po mieście Opo- 
lu poza antypolską demonstracją uliczną 
odbyła się rewja niemieckich organiza- 
cyj bojowych, wyekwipowanych na 
sposób wojskowy. 

Ludność polska żyje w ciągłej obawie 
o swoje życie 


Współpraca Francji i Stanów 


na innych stanowi 


Niewiadomo _ przedewszystkiem, 


ERZA czy p. Matuszewski pozostanie na 


stanowisku kierownika Min, skarbu. 


Z nazwisk, które są wymienione w 
związku ze zmianą w Min. skarbu, 


najpoważniejsze jest b, min, Klarne- 
ra, choć nainrawdopodolniej p. Ma- 
tuszewski pozostanie przy swej tece, 
jakkolwiek posiada on jasny pro- 
gram oszczędnościowy, Niewiadomo 
też co będzie z teką min, spraw zaa 


granicznych. Siychać głosy, by mi- 
nistrem spraw wojskowych został 


gen, Sławoj-Składkowski. 

Po dwudniowym pobycie w Spale 
p. Prezydent Rzeczypospolitej wró- 
cił do Warszawy, a nie jest wykln- 
czone, że sprawa gabinetu p. Sławka 
załatwiona będzie w środę, lub 
czwartek. 


w 


Zwolnienie za kaucją 
B. POSŁA BARLICKIEGO. 
WARSZAWA, 112. (Telwt). Wery 
gu dnia dzisiejszego zwolniono za 
kaucją 10 tys. zł. b. więźnia brzeekie- 
go i b. posla P. P. 5. Norberta Bar- 
lickiego. 


. . LJ 
Zmiany w senackiej 
REPREZENTACJI NIŁAICÓW. 
WARSZAWA, 2.62. (lel, wł). Pan- 
stwowa komisja wyborcza komuni- 
kuje, że w miejsce senatora J. Szpi- 
kernama z niemieckiego bloku wy- 
borczego okręgu tódzkiego wobce 
zrzeczenia się mandatu, wchodzi p 
August Uita. 


O godz. 3 nad ranem 
TRAGICZNA SMIERĆ, 


POZNAN, 2.12, (Tel.wł.). 26-letn, 
student uniwersytetu poznańskiego 


Witold Andre wracał do domu w nie- 
dzielę około godz. 5 nad ranem. Omyt 
kowo usiłował wejść do mieszkania 
o piętro niżej, gdzie mieszka kupic: 
Mieczsysiaw Werman. len, sądząci £: 
się dobijają zlodzieje, strzelił trzy- 
krornie we drzwi, raniąc Andrego w 
brzuch. Mimo natycialsówego ra- 
tunku, studenta nie dało eic urato- 
wać. Wkrótce zmari. 


jedn. 


na polu finansowemu. 


PARYŻ. 
konferencję, 


1-12. „Le Matin" komuntuje 
kióra odbyła się w tych 
dniach między gubernatorem Banku 
Francji, Morctem, i gubernatorem Ge- 
neral Reserve Banku w Nowy Jorku, 
Harrisonem. 

Francja — pisze „Le Matin“ — na- 
sromadzia u siebie wielkie zapasy zło- 
ta. Podburzająceh mowy Mussoliniego, 
wynik wyborów do Reichstagu, buta hit- 
lcrowców, jątrzenie $owiefów, ruch po- 
wstańczy w południowej Ameryce, nad- 
produkcja 1 kryzys spożycia w świecie, 
są do tego, aby Francja okazywala da- 
leko idącą ostrożność w dysponowauniu 
swen: zapasem złota. 

To samo dotyczy 


Ziednoczonych. Bogactwo jest rzeczą, 


które należy umiejętnie 
szczególnie, gdy položenie 
sepodarcze jest niejasne 
lwem, jaką jest bogactwo. używać z 
wielką przezornaścią, Kyzyka jednakże 
bęńzie mniejsze. jeżeli Francja będzie 
wspólpracować z zaprzyjaźnionym kra- 
jem, który posiaca bank emisyjny, roz- 
posząazający wieskiemi bagactwami. 
Francja i Stany Zjednoczone znajdują 
Sig więc w tem samem polożenin i ma- 
ją le same interesy. Wydaje się rzeczą 
nadal niy. Francja i Stany Zjeduo- 
czone peiuzuimiewają się ze sobą, w jak; 
sposób poprowadzić akcję finansowania 
krajóa, które potrzebuia kapitałów za- 


wyzyskiwać 
polityczne i 
Należy tej 


Pa 


również i Stanów | granicznych. 
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NERLEKŚJE PRZEDWYROACZE | PRZEWIOVWANIA WA PRZYSZŁÓŚ. 


„Wielykalność, ta nie kozkóranść . 


Umiarkowany „Kurjer Warszaw- 
ski“ występuje przewiw pozbawic- 
niu posłów nietykalności. 

Nie jest ona — pisze bynajmniej jakimś 
przywilejem osobistym, przysługującym 
danemu osohnikowi na prywatny użytek, 
lecz gwarancją dla narodu. który sobie wy- 
brał przedstawicieli, że żadna intryga poli- 
tyczna. zawiść partyjna, żaden nacisk z ze- 
wnątrz nie może ich usunąć z posterunku, 
na którym zaufanie współobywateli ich po- 
stawiło. Nietykalność — to bynajmniej nie 
bezkarność. 

Ale jakże łatwo byloby zdekomplelować 
sejm, gdyby jedna partja przeciw drugiej 
mogla chwytać się tego Środka. by jej człon 
kom wytaczać procesy i pozywać ich do są- 
du wlaśnie wtedy, gdy ich nieobecność jest 
idla przeciwników pożądana!  Jakieżby to 
było wdzięczne pole dla oszczerstw, dla fal- 
szywych denunejacyj. podyktowanych po- 
lityczną intryga! Niewinnie oskarżony mógl 
by wielokrotnie po dłuższym procesie wy- 
grać sprawę w sądzie, ale równocześnie w 
Sejmie sprawa. której powołany być bro- 
nić, zostalaby przegraną. 

Niewątpliwie można ją tak lub 
inaczej ująć, można jej zakres ście- 
śnić, alc zasadnicza pozostać powin- 
na! 


.. [ . 

Rola opozycji w Sejmie. 

„Gazeta Polska” pisze, że opozycja 

teraz dopiero sprowadzona zostanie do 
tego, czem być była powinna od początku: 
elementem zdrowej, objektywnej krytyki, 
a nie petardą pękającą co chwila lub bombą 
cnchnących gazów. Antyrządowej, a wla- 
ściwie antypaństwowej bojówki z opozycji 
obecnie uczynić się juź nie da. Dla uśmie. 
rzenia zapędów w tym kierunku starczy aż 
nadto środków. Marszałek Sejmu nie będzie 
wodzem malkontentów jednocześnie. O tem 
każdy będzie musiał pamiętać. Jednakże 
nikt napewno nie dozna najmniejszej prze- 
szkody w poważnem i rzeczowem wypowia- 
daniu w Sali sejmowej swych poglądów, 
choćby te odbiegały daleko od stanowiska 
w danej sprawie Rządu. Prawo krytyki jak 
i prawo kontroli nie zostanie napewno odję- 
te nikomu, 


Byłożby to nawracanie się sanacji 
na parlamentaryzm? 


Pogłoski o zmianie kursu 


rządowego. 


„Nowy Dziennik“ donosi, ià 

w kołach rządowych istnieje tendencja 
da wprowadzenia w nowym parlamencie 
zwyczajów ungielskich, a przedewszystkiem 
rzeczowego ustosunkowania się do opozycji. 
Wyrazem tej tendencji ma być oliarowanie 
opozycji dwóch foteli wicemarszałków. Ko- 
ła rządowe zdążają obecnie do odprężenia 
sytuacji w Polsce, która w czasie wyborów 
doznała znacznego zaognienia z powodu a- 
resztowania b. posłów. W związku z tem 
mają być zwolnieni wszyscy aresztowani b. 
posłowie, aby nie dopuścić do zaognienia 
zwłaszcza w dniu otwarcia Sejmn. Co do 
posła Korfantego to niema jeszcze decyzji, 
chociaż pokojowo nastrojeni politycy sana- 
cyjni dążą do tego, ażeby i on również przed 
otwarciem sesji sejmowej był zwolniony, 

A, no! Będziemy widzieli, czy się 
(5 AE per „Nowego  Dzienni- 
<a” opierają się na takiycznych na- 
etrcjach w kołach rządowych, «czy 
też są tylko „poważnemi życzenia: 
mi” redakcji. 


Musialohy braknąć 72 pasin...” 


Pos. Stroński zastanawia się w 
„Nkurjerze Warszawskim” nad siłą 
klubu B. B. w stosunku do prac, któ- 
re go czekają.. Jeśli chodzi o zmia- 
nę Konstytucji. io do niej 

potrzeba dwie trzecie, czyli 296 osób w 
Sejmie i T4 głosów w Senacie. W Senacie 
jest ta większość rządowa, a w Sejmie bra- 
kuje do niej 46 głosów, jeśli Sejm jest peł- 
ny. Ilość 248 posłów, którą ma obóz rządo- 
wy, stanowi dwie trzecie w składzie ogól- 
nym, nie wyższym, niż 372, czyli musiałoby 
hraknąć 72 posłów z ogólnej liczby 196, nie 
należących do większości rządowej. 

„Musiałoby braknąć...“ Jak? Tego 
pan Stroński nie mówi. 


Taktyka żydów. 


Red. Jan Rembieliński zwraca u- 
wagę w „Gaziecie Warszawskiej” na 
następujące ciekawe zjawisko = wy- 

rcze: 


Objawem znamiennym dla dzisiejszych 
stosunków politycznych w Połsce, a tem sa- 
mein zasługującym na głębsze i bardziej 
wnikliwe rozpatrzenie i wyjaśnienie, jest 
obecna słabość liczebna klubu żydowskiego 
w Izbach prawoilawczych. Gdy po wybo- 
rach w r. 1922 ko. żydowskie liczyła 56 po- 
słów.i i2 senatorow, obecnie liczyć będzie 


„KURJER ZACHODNI” 


posłów 7. senatora zaś — ani jednego. Ja- 
kież są przyczyny tego zjawiska? 

Red. Jan Rembieliński stwierdza 
słusznie, że przyczyna tego nie może 
tkwić w zmniejszeniu się liczby ży- 
dów, która nawet wzrosła skulkiem 
nadania obywatelstwa około pół mi- 
ljona uciekinierom z Rosji, nie mo- 
¿na przypuścić leż, aby tak gwałto- 
wnie wzrosła asymilacja, nie działaly 
również tutaj ani teror, ami nadu- 
życia. Możnaby oetatecznie przy- 
puszczać, że spadek mandatów ży- 
dowskich spowodowało ich wewnętrz 
ne rozbicie. 

Niemniej wszakże nic ulega żadnej zgoła 
wątpliwości, że gdyby żydom istotnie zale- 


wtorek 2 grudniu 1950 rogn. 


liby bez trudu zdobyć się na wystąpienie 
zupełnie jednolite. Jeśli nie idą do wybo- 
rów razem, to dlatego, że nie uważają ta- 
kiej taktyki za najkorzystniejszą dla inte- 
resów żydowskich i że więcej rachują na 
mefodę odmienną. 

Zdaniem autora w tem tkwi wla- 
Śnie sedno zagadnienia. 

Stosunek społeczeństwa polskiego do ży- 
dów, nawet wśród warstw najbardziej nic 
wyrobionych politycznie. jest tego rodzaju. 
że jawny wpływ żydów na losy państwa, 
odgrywanie przez żydów roli „języczka u 
wagi* podczas glosowań sejmowych, jest 
właściwie rzeczą niemożliwą, Wzgląd na to 
stanowisko opin]ji sprawił, że przed rokiem 
1926, sironmictwa t.zw. „Centirolewu* ani 
razu nie zdecydowały się na rzucenie wvz- 
wania społeczeństwu, przez próbę chociażby 
utworzenia gabinołu parlamentarnego. opar- 


żalo na liczbie zdobytych mandatów, gdyby | tego na współudziałe koła żydowskiego w 


w zwiększeniu ich widzieli nakaz bczwzglę- | stałej większość 


rządowej. Co więcej suk- 


dny swojego interesu zbiorowego, potrali- cesy wyborcze żydów, nie zapewniając in: 


ku drogich nam zwłok 


skiemu i Karneyowi, Zarządowi 


1117 
TENEI 


Wszystkim którzy w najcięższych dla nas chwilach okazali 
współczucia i tym którzy brali udział w odprowadzeniu na miejsce wiccznego spoczyn- 


ś.p. Józefa Kontkiewicza 


a w szczególności ka. Kaczmarzykowi z Dąbrowy, ks. z Zagórza, J.W,P. Dyr. Gadom- 
kop. Mortimer i Panu Michałowi Chełmichiemu ra 
okazaną życzliwą pomoc, P.P. Bożyczkom, P.P. Niechciałównom, Kolegom Zmarłego, 
Nauczycielatwu, orkiestrze i strażakom z kop. „Mortimer”, orax wszystkim życzliwym 
układają z głębi serca gorące „Bóg zapłać” 


nam tyle serca i 


Żona, Córka i Rodzina. 


Nr. 278. 


r 


zwiększenia wplywu na bieg polityki pañ- 


stwowej, budziły niebezpieczną dla nich 
reakcję u ludności polskiej. powodując 
wśród niej gwałtowny wzrost nastrojów 


przeciwżydowskich. Tak było w r. 1912, kie- 
dy przeprowadzenie przez żydów swego 
kandydata z Warszawy przy wyborach da 
Dumy petersburskiej, dalo hasło do podję- 
cia wielkiej akcji bojkotu żydowskiego han- 
dlu i rzemiosła. Tak było również w r. 192, 
gdy odpowiedzią na tryumf wyborczy „bło- 
ku mniejszości narodowych“ stała się Mea 
„rządu większości polskiej" oraz zbliżenie 
zwalczających się poprzednio bardzo ostro 
polskich stronnictw prawicy i środka. |, 

Dlatego też o wiele prakiyczniejsze, niż 
wzmocnienie stanu liczchnego koła żydow- 
skiego w Sejmie, wydaje się — ze stano- 
a interesów żydowskich — popar- 
cie swemi głosami i wpływami tego obozu 
politycznego w Polsce, którego tryumf — 
w myśł tych interesów właśnie — okaznje 
się najkorzystniejszy i najbardziej pożąda- 
ny. I tu zwrócić warto uwagę na fakty ta- 
kie, jak odezwy rabinów, zalecające odde- 
nie glasów na Bezpartyjny Blok Współpracy 
z Rządem, jak poczciwe telegramy P.A.T. 
donoszące, ¿> „żydzi głosują na... Nr. 1* (np. 
diepesza z Bałegostoku z dnia 23 b. m. 
o przebiegu wyborów do Senatu i t. p). 
Warlo bliżej zaznajomić się z obliczeniami, 
wskazującemi. jak serdeczny odzew zyskała 
w obwodach czysto żydowskich w Warsza- 
wie (np. nl. Miła, Ś-to-Jerska i t. d.) idea 
„czyni legjonowego* t romantyzm „szarc- 
go munduru“, a jak okropnie, w tychże sa- 
mych obwodach. brzydzą się „państwowo- 
twórczy” wyborcy „endecką Targowicą +. 
Zastanawicenie się nad takiemi faktami ula- 
twi niewątpliwie głębsze zrozumienie istoty 
dzisiejszego położenia politycznego w Polsce 
i jego pozornych sprzeczności. 


Spisek w łonie władz sowieckich 


przeciw dyktaturze Stalina. 


PARYŻ, 1-12, „Journal“ ogłasza dziś 
sensacyjne sprawozdanie swego kores- 
pondemta moskiewskiego. Dziennik nie 
wymienia naawiska korespondenta, 
twierdzi jednak, iż zajmuje on w Mo- 
skwie takie stanuwisko, które pozwola 
mu na dokladne chserwowanie rozgry- 
wających się wypadków. 

W sprawozdaniu tem korespondent 
dziennika twierdzi, iż pogłoski o jakiejś 
masowej kontrrewolucji przeciw Stali- 
nowi są nieuzasadnione. Maey chłopskie 
poza sporacycznemi wypadkami, są na- 
ogół spokajne. 

Ciężkie przesilenie przeżywają nato- 
miast kiercwnicze sfery Kqemila. Obec- 


Jnie nie da się już zalaić, że plan „pię- 
ciolatki” zbaukrutowal. Fakt ten spo- 
wodował silne osłabienie autorytetu Sta- 
lina. Że wszystkich etron podnosi się 
przeciw niemu opozycja. W ionie rządu 
powstał spisek wśród komisarzy ludo- 
wych, kdórzy z Rykowem na czele mic- 
li domagać się na wyznaczonym na po- 
czątek grudnia kongresie rad ustąpienia 
dyktatora. 

Opozycjoniści dotarli nawet do kic- 
rowniczych osobistości w łonie GPU. 

Opozycyjne nastroje ujawniają wyż- 
si mzęcdmicy prowincjonalni, a szczegól- 
nie liczne związki młodzieży komuni- 
stycznej, które w rezolucjach domaga- 


SOWIETY PŁONĄ 


W OGNIU WALKI WEWNĘTRZNEJ. 


WARSZAWA, 1-12. (Tel. wł.) , Dono- 
szą z Rygi, że sowiecka straż graniczna 
uprowadziła trzech monterów łotew- 
skich, pracujących nad granicą. Po 
dwóch dniach monterzy ci zostali zwol- 
nini. Monterzy opowiadają, że wi- 
dzieli wiełkie ruchy oddziałów wojsko- 


wych na kolejach, oraz transporty ran- 
nych żołnierzy. 

Ł wierzchołka wieży kościelnej na 
granicy łotewskiej można była obserwo- 
wać bombardowanie artyleryjskie wio- 
sek, położonych wzdłuż szosy Dynaburg 
— Leningrad. Wieczorem na widnokręgu 
widać olbrzymią iunę. 


Strajk górników szkockich 


100 tysięcy robotników porzuciło pracę. 


LONDYN, 1-12. Na skutek uchwały 
federacji górników szkockich, odrzuca- 
jącej propozycję właścicieli kopalń i 
proklamującej strajk, 100.000 górników 
Szkocji nie przystąpiło już do pracy na 
nocnej zmianie z niedzieli na poniedzia- 
łek. 

LONDYN, 1-12. Strajk górników w 
szkockich kopalniach węgla, jaki wy- 
buchł wczoraj wieczorem, ogarnął pra- 
wie wszystkie kopałnie węgla. 

W. największym okręgu Lancarhire, 
stanowiącym centrum agitacji komuni- 


stycznej, stanęły wszystkie kopalnie. 
Wszędzie wystawiono posterunki straj- 
kowc, Jedynie w hrabstwie Ayrshire 
większość górników zjawiła się na ko- 
palniach i zgodziła się narazie przez 14 
dni pracować 8 godzin dziennie, 

W ciągu dnia dzisiejszego ma się od- 
być na żądanie związków zawodowych 
posiedzenie szkockiej komisji rozjem- 
czej dla przemysłu górnczego. Od decy- 
zyj. jakie zapadną na tem posiedzeniu. 


OG jest dalszy strajk. 


Mrozy rozpoczną się 


około 10 


WARSZAWA, 1-12. Na północy i 
wschodzie Europy zima zaczęła się 
na dobre. 

W Rosji środkowej i północnej panu- 
ją już mrozy i śnieżyce. Na Uralu tem- 
peratura wynosi minus 8 stopni, w Mo- 
skwie minus 4 st, w Leningrodzie mi- 
nus 2 st. Z wielu stron donoszą o ogrom- 
nych zadymkach śnieżnych. Fale mro- 
zów nie obejmują, jak dotad. Ukrainy, 


grudnia. 


gdzie temperatura wynosi plus 5 stopni 
i gdzie padają deszcze. 

W Polsce, w Europie środkowej i za- 
chodniej utrzymuje eię jeszcze tempe- 
ratura powyżej zera, która się waha od 
plus 5 st. do plus 10 st. 

Mrozów należy się spodziewać w Eu- 
ropie środkowej i Polsce dopiero około 
10 grudnia 


ją się pewnych reform wolnościowych. 
a wielokrotnie nawet wprowadzenia u- 
stroju czysto parlamentarnego. 

*« Stalin, dowiedziawszy się o spisku, 
zmusił prezesa rady komisarzy ludo- 
wych do zcznań, a następnie wysłał go 
na urlop. Równocześnie zarządził szereg 
aresztowań wylitniejszych osobistości z 
pośród spiskowców, a kongres odroczył. 

Wszyscy aresztowani mieli być roz- 
trzelani, GPU. jednak nie nsłuchało roz- 
kazu dyktatora. Ponieważ wśród are- 
sztowanych znajdowało się wiełu ofice- 
rów, naczelny wódz sowieckiej siły 
zbrojnej, Woroszyła, osobiście inter- 
wenjował u Stalina, Interwencja ta mia- 
ła mieć przebieg dramatyczny. 

Woroszylaw domagał się od Stalina 
złagodzenia polityki i wypuszczenia na 
wolność aresztowanych, przedowszyst= 
kiem zaś oficerów. Wskazywał on na li- 
czne lokalne powstania chłopów, nicza- 
dowolenie w czerwonej armji i bunty w 
oddziałach prowincjonalnych. Gdy ar- 
gumemty te nie pomogły, Woroszylow 
zagroził marszem czerwoncj armji na 
Moskwę. 

Pod tą presją Stalin zgodził się na 
zwolnienie większej części arcsztowa- 
nych. Resztę pozostawił iw więzieniu, 
jednak ich nie rozstrzelał. 


DALSZE ARESZTOWANIA. 

LONDYN, 1-12. „The Times“ podaje 
na podstawie wiadomości, uzyskanej Z 
bezwzględnie pewnego źródła, iż wśród 
wojskowych dygnitarzy sowieckich, któ 
rzy zostali wwięzieni w związku z wy- 
krycicm spisku wojskowego przeciwko 
Stalinowi, znajduje się również naczel- 
uik sowieckiej akademji wojskowej Ej- 
deman. 

PARYŻ. 1-12. Rosyjski dziennik „Woz: 
rożdiemje" donosi, iż w Moskwie are- 
sztowany został pod zarzutem kontrre- 
wolncji profesor sowieckiej akademiji 
wojskowej Swieczyn, b. pułkownik szta- 
bu generalnego armji carskiej. W szere- 
gach armji czerwonej służył Świeczym 
od pierwszych dni jej powstania. Obec- 
nie oskarżony jest on o to, iż przez sw€ 
wykłady w sowieckiej akademji woj* 
skowej usiłował wpłynąć na kezialtowa* 
nie się sympatyj politycznych swych 
słuchaczy w kierunku nieprzychylnym 
dla komunizmn. 


LEKARZ DENTYSTA 


M. BITNY-SZLACHTA 


leczenie plomhbowanie, zęby sztuczne 
Przyjmuje od godz. 2—7 po poł- 


ul. Małachowskiego 16 II piętro 
W SOSNOWCA. 


` 
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„R R R ZAGRODA 


włorck Z grudnia *Y30 rokn. 


ZAGADKOWA TAJEMNICA. 


czyli ukraińskie „Diło” za federacją. 


Lwów, 29 listopada. 


W ukraińskim „Dile“ z ub. ozwar- 
iku ukazai się piąty już z rzędu ar- 
ty kul, który dowodzi, że nasi ukraiń- 
cy dokonują zmiany Prontu w naj- 
bardziej zasadniczych dla nich spra- 
wach, i zajmują stanowisko, które do 
ueqatnich niemal dni namiętnie i nic- 
przejednanie zwalczali. „Dilo“ w 
wspomnianym artykule pt. „Rzeczy 
zasadnicze” poruszyło sprawę idei iv- 
deracyjnej. Są to tak niezwykle po- 


glądy wobec dotąd zajmowanego 
stanowiska przez ukrajńców, że 


przytaczamy je niemal w całości: 

— Zasadniczą pomyłka -- pisze 
„Diło” — jakiej dopuszczają się pol- 
cy publicyści, jest wmawianie w sic- 
bie By A podstawą naszej (ukr.) 
polityki jest negacja. Wychodząc z 
takiego założenia, prasa polska a na- 
wet polskie stery oficjalne zastana- 
wiaja się tylko nad tem, przeciw ko- 
mu my jesteśmy, czyli oczy zwróco- 
ne mają lylko na negutywne przeja- 
wy naszej polityki. Szwkanie pozy- 
tywu via negatyw to. szukanie 
głównych drzwi do domu, kiedy do 
kuchni weszlo się kominem. Nie by- 
loby tych nieporozumień, gdyby 60- 
bie uświadomić na wsiępie. że ukraiń 
cy wiodą politykę ukraińską. la ic- 
za jest jedyną tezą prynewpia!ną. 
Obrona ukraińskich interesów, jako 
jedymie dla ukraińskiej polityki mia- 
rodajnych, przy każdorazowym isl- 
uiejącym układzie warunków jesi 
pytaniem taktyki politycznej. Poli- 
lyczna zuś taktyka nigdy nie bywa 
stałą, nienaruszoną, jesi zmienią i 
zależną od całego ezeregu skompli- 
kowanych momentów wewnętrznego 
i zewnętrznego charakieru. 

„å idei jedności wypływa —- mówi 
dałej „Diło” — przedewszysiikiein nu- 
zacja partykularyzmu. Partykula- 
ryzm ów zwalcza tą tezę, ze ceni 
ukraińskiego problemu leży nad 
Dniestrem. Skoro nie zasklepiamy 
kię więc w polityce partykularnej, 
leez mamy na uwadze interesy ca- 
lego narodu ukraińskiego, to robimy 
to dłatego, że stosunki w jakich znaj- 
duje się Ukraina naddnieprzańska. 
nie pozwalają na jakiekotwiek nie- 
tależne organizowawie narodowo-po- 
litycznego życia i nakładają na nas 
w Galicji szersze i poważniejsze obo- 
wiązki. 

„Do tych obowiązków — czylamy 
dalej należy zawsze przypomina- 
nie naszemu społeczeństwu faktu, że 
Sprawa ukraińskiej państwowości 
nad |onieprem jest aktualną. | Ħate- 
go ukr. parlamentarna reprezenta- 
cja, jako przedstawiciel myśli wszech 
ukraińekiej, musi przez swoje wysią- 
pienia domagać się zakinalizowania 
walk wvzwoleńczych naszych braci 
za Zbruczem. Co się tyczy galicyj- 
śko-wołyńskich ziem. 10 społeczeń- 
stwo ukraińskie tych ziem musi or- 
ganizować się kuhuralnie 1 ekonomi- 
cznie, aby swojemi into'cktualnemi 
silami, a skoro trzeba będzie to i ka- 
drami ideowych bojowców (naśladn- 
iąc świetny przykład  siczowych 


P. A. T. 
I PROCES RADOMSKI. 


Polska Agencja tIelegralicznu rozc- 

ała depeszę o procesie członków 
Magistratu i radnych m. Radomia, 
postawionych przed Sąd z powodu u- 
chwały, protestują:cj przeciwko tra- 
towania więźniów brzeskich i prze- 
tiwko samemu lakiówi ich uwięzie- 
nia, 
W ałepeszy tej PAT: iwerdzi, ja- 
toby Kaćmuga. b. poseł BB. i więzień 
brzeski. vezn $s więżmowie byli 
Kasiewani zgodnie z regulaminem : 
te nie zyło żaduyzle w stotumku do 
tich nadużyć, 

Oio: „Robotnik” stwierdza, że dv- 
puza PAT. jest niezgodna z prawdą: 


Baċmaga aak nie zeznawał: wręcz 
przeciwnie, ujawnii szercg rzeczy. 
i 


Stóre nio miną bez ba i bedą we 


strzelców) — dopomagać budowaniu 
państwowości ukraińskiej nad Dnie- 
prem. f 
„Jakie będą zachodnie granice 
przyszłego państwa ukraińskiego, to 
pyianie nie dnia dzisiejszego: będzie 
ono roz'lrzyuniete między przyszłym 
rządem ukraińskim. który zasiądzie 
w Kijowie a Polską i będzie zależało 
od tych materjalnych i moralnych 
czynników, które zawsze w takich 
sprawach mają swój ważny głos, 
„W tym sensie odpowiedziało ioż 
prezydjum ukr. klubu p. Szymańskie 
mu, jako desygnowanenu kandyda- 
lowi na premjera, kiedy spytal on o 
stosunek do polskich granie Polski: 
ukraińscy posłowie oświadczyji wte- 
dy: my nie jesicśmy kompetentni w 
zabieraniu w icj sprawie glosu. 


„Ukraińskie spoloczeństwo w Pol- 
sce, które placi podatki, daje rekru- 
ta i uznaje (!) ważność polskich wy» 
roków sądowych i podporządkowuje 
się wszystkim polskim ustawom, da- 
je pańsiwu polekiemu to wszystko. 
so do niego jako obywatełi ‘należy. 
Ze swej strony domaga się tego, co 
sie mu należy od polskiego państwa”. 

Tyle „Dito“. 

W dobitny i niedwnznaczny spo- 
sób wznowiło ono w ten sposób cały 


program federacyjny. „Dilo“ da- 
je gotowy program: bardzo cha- 
rakierystyczny jest ten projek! od- 
nowienia organizacji — siezowych 
strzelców. 


Dopiero te komkretne propozycje 
dają nam w całości pogląd na zna- 
czenie złożonej oferiy „ukraińskiej“ 
Stoimy wobec ważnych wypadków. 
bo nie ulega chyba wąipliwości, że 
oferta „Dila“ znajdzie żywe osho w 
BB. 

Cała rola „Diła” jest zagadkowa. 
Do dziś nie wydaje się wprosi praw 
dopodohnem, że tak szybko nastąpiła 
ewolucja w szeregach UNDO. 


| dlatego tylko z obowiązku dzien- 
mkarskiego notujemy równie nie- 
prawdopodobną pogłoskę, narazie nie 
polwierdzoną, że mamy do czynienia 
z wielką aferą polityczną w szere- 
gach „ukraińskich“. Pod niconecność 
ureszlowanego rodaktora nacz, „Di- 
lać p. Mudrego i prezydjum UNDO 
- „Diłem* zawładnęła grapa „u- 
kraińców*, pozostająca w koniakcie 
bliskim ze „Sanacja“. 

Wszystko ło tworzy ogromnie za- 
gmatwanv wlot wielkiej lajomnicy. 


Ki. Hr. 


Stulecie nocy listopadowej 


w stolicy i w całym kraju. 


Selina rocznica 


sce mezwykle uroczyście. 
Uroczystości rozpoczęły się już w 
ub, sobotę, a niedziela była ich pun- 
kiem kulminacyjnym. 
Najważnicjszem momentem uro- 
czystości w Warszawie było założe- 
nie kamienia węgielnego pod pomnik 
sen. Sowińskiego w pobliżu kościół- 


ka na Woli. Nu pół godziny przed 
rozpoczyciem uroczystości plac przed 


kościółkiem zapełnił się ilumem pu- 
bliczności. O godz. 9 m. 30 ks. biskup 
polowy Gall odprawił nabożeństwo. 
a następnie dokonał poświęcenia ka- 
mienia węgielnego. 

O godz. 11 m. 50 odbyła się w Bel- 
wederze uroczysta zmiana warty, kłó 
rą od 24 godzin pełnił pluion pod 
ehorażych z Ostrowi Mazowieckiej. 

Staraniem komitetu obchodu odby- 
lu się w Warce (pow. grójecki), gdzie 
znajduje się grób Piotra  Wysockie, 
go, uroczystość w której wzięli udzia! 
przedsiawiciele władz z woj. wareza 
wskim inż. Twardo na czele oraz li- 
czne rzesze społeczeńsiwa. O godz. 
10.50 odbyła się nabożeństwo w micj- 
scowym kościele, a następne odsło- 
nięcie tablicy pamiątkowej, wmuro- 
wanej w gmach szkoły powszechnej 


im. Piotra Wysockiego. Następnie odl 


był się pochód na grób Piotra Wyso- 
ckiego i akademja. 

Prastary kraków również podnio- 
śle obchodził uroczystość rocznicy po- 


Warunk 


powstania lislopa- | wsiania. Szczególnie eiłnie wbił się 
dowego obchodzona była w całej Pol-|w pamięć 


moment zaprzysiężenia 
podchorążych na dziedzińcu wawel- 
skim, gdzie ongi królowie pasowali 
młodzieńców na rycerzy. 

W południe na ratuszu odbyla się 
ukademja, popoludniu zaś olbrzymi 
pochód udał się na cmenlarz rakowi- 
eki, gdzie spoczywają bohaterowie 
powstania listopadowego. 

Poznań prócz urządzenia delilady 
i akademji ucil pamięć powstania 
przez uroczysie otwarcie wystawy 
pamiątek powstania listopudowegv. 

Również i we Lwowie otwaria wy- 
stawę pamiątek z r. 1830, Kulmina- 
cyjnym punkiem uroczysłości stała 
się zmiana warty na pl. św. Ducha. 
dokonana przez poszczególne rodzaje 
wojsk hisiorycznych Polski, Pełnili 
więc warte żołnierze w mundurach 
z czasów ks. Józefa Poniatowskiego, 
czwariacy, dalej oddział lwowskiej 
Gwardji Narodowej z r. 1846, nasin- 
pnie powstańcy z r. 1805 1 wreezcie 
najdroższe dla Lwowa dzieci lwow- 
skie z r. 1818. 

W miasiach prowincjonalnych w 
Wilnie, w Toruniu, w Białymstoku. 
kielcach, Radomiu i in. zorganizowa- 
no akademje. Miasta były udekoro- 
wano, oddając w ten sposób hold 
wielkiej pamięci tych, którzy w pa- 
mięiną noc lislopadową chwycili za 
broń, abv walczyć o nicmodlewłość 
Polski. 


i pokoju 


Kewelacje ambasadora St. Zjednoczonych. 


„Revue de Paris” drukuje pamięt- 
niki Williama G. Sherpa, b. amba- 
sadora Sianów Zjednoczonych w Pa- 
ryżu. Trzecia część tych paniętni- 
ków poświecona jest okresowi oblę- 
żonia Verdun, Dyplomata amerykań- 
ski porneza kwestję możliwości zů- 
warcia pokoju już w czasie oblęże- 
nia Verdun, Jak wiadomo, w tym 
czasie byly pogłoski e próbach po- 
rozumienia. Amabasador Sherp opo- 
wiada. że rozmawiał w 1947 r. z p. 
worard, ambasadorem Stanów Zje- 
noczonych w Berlinie, kłóry mu 
przedstawił warunki, pod jakiemi 
Niem<: goiowiby byli wezcząć roko- 


właściwym czacie podane do wiado- | Wania ponojowe: 


ności publicznej 


1) bołaocna Francia miałabv być 


wcielona da Niemiec, 

2) wszystkie kolonje musiałyby po- 
wrócić do Niemiec. 

5) aljamci winniby ponieść wszyst- 
Lie kosziy wojny, 

4) Boigja moglaby odzyskać nie- 
podlegiość, ule koleje jej mueelyby 
być administrowane przez Niemców, 
którzy również utrzymywaliby ewo- 
je załogi w fortecach belgijskich, 

5) Połska nie otrzymałaby auto- 
nomji, mie mówiąc juź o mepodle- 
uiości, lecz w całości miała być wcie- 
lona do państwa niemieckiego. 

Piękny to i wiele mówiący doku- 
ment zachłanności niemieckiej w o- 
bikzu zbliżającego sie końcu cesar- 
stwa niemieckiego. 
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SPRZEDAŻ W MAGAZYNIE BŁAWATITYM 
WACŁAW MIESZALSKI 


Hale Rozważu 
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Ingres w Katowicach 
KS. BISKUPA ADAMSKIEGO. 


W ub. niedzialę odbył się w Kalo- 
wicach ingres ks. biskupa Adamsxie- 
go. Nowy bickup śląski po mszy św. 
w Piekarach przybył samochodem w 
maczeniu członków kapituły do ha. 
towic a godz. 10 rano. 

Pierwsze powilanie odbyło się 
przed gmachem teatru polekiego 
gdzie zebranych było kilkuset śpie: 
waków śląskich. Imieniem ludności 
Śląskiej powiłał ks. biskupa prezy- 
dent dr. Kocur. a chór pod bamrta p. 
Stoińskiego odśpicwał „Gaude Ma. 
ter Polonia". 

Następnie ke, biskup udał się w o- 
aczeniu przed katedrę. gdzie przy- 
byłego arcypasterza powitała ducho- 
vieńetwo i przedsiawiciele wszyst- 
kich władz z woj. Grażyńskim i gen 
Zającem na czele, W kościele ks 
kanclerz V'osiek odczytał bulle pa: 
pieska. a archidjakon djecczji ks 
prałat Skowroński przemówił w je: 
zyku polskim i niemieckim do nowe: 
gO ancypirte rz, 

Po złożeniu hałdu przez duchowień 
stwo ks. inlułat Kasperlik odprawił 
sumę, po kiórej ks, biskup Adamesi 
wygłosi} pierwsze kazanie w jezyka 
polskim i niemieckim. Ke. biskup o 
świadazył. że najwivkszą jego trosl.ą 


bodzie sprawa ukończenia budowy 
katedry. Po błogoslawieńsiwie ze: 


brani odśpiewałi „Boże coś Polskę“ 
Popołudniu w domu związkowym 

odbyła się uroczysta akadowja na 

cześć ks, biskupa Adamskiego. 


. ` 
Moskwa i Leningrad 
PRZED BANKRUCTWEM. 

Gospodarka miejska Moskwy i Le- 
ningradu stoi przed niebezpieczeń- 
swem calkowiwgo bankructwa fi- 
nausowego. lak donosi „Kraenaja 
Gazieta”. przyczyną bankructwa jest 
nieplacenie czynszów przez właści: 
cieli micezkań, rekrulujących sic 
przeważnie z robolników, Celem po- 
ltyki micezkaniowej władz sowiec- 
kich było t. zw. sproleiaryzowanie 
domów. które polegało na wysiedle- 
niu burżuazji i oddaniu domów epe- 
cjalnym  spółdzielniom mieszkanio- 
wym robotników. 

Wskutek tej polityki. główne zró. 
dło dochodów miejskich Żostało uza- 
leżnione od płacenia czynszu miesz. 
kaniowego przez robotników, którz: 
w ostainim czacie niemal całkowicii 
zaprzesiali płacenia. 

/ leningradzie niedobór wynoal 

16 miljonów rubli, w Moskwie zaś 

około 50 miłjonów rubli. 


Ilu jest katolików 
NA SWIECIE 


W państwie Watykańskiem ukazało 
się wydawniciwo „Atlas Hierarchiens*, 
które podaje rczultat spisu wszystkich 
katolików na całym Świecie, sporządzo- 
nego z końcem 1929 roku. Ze spisu tega 
dowiadujemy się, że ogólna liczba kato- 
lików na całym świecie wynosi 
341.430.000 dusz. Z tej liczby przypada 
na Europe: 208.882.000. na Amerykę 
109.097.000, na Azję 16.556.000. ua Afry- 
kę 5.350.000. na Australję 1.585.000. 


sæ am nc OAK M AŻ PiK 
PATINE AT WZI Y» 


Zabisiicie sie do P.M.S 
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REFLEKSJE TEATRALNE, 


LERROMYSLNA SIOSTRA. 


KOMEDJA W 4 AKTACH 
WŁ. PERZYŃSKIEGO. 

Cynizm zlą ma w świccie opinje. 
O Perzyńskim wiadomo, że me gar- 
dził cynizmem, jest on jednak w nim 
nie przyjemnością nurzania się w 
błoiku wszelakiego świństwa, ale od- 
trutką na nadmiar romantyzmu. Kto 
za młodu upija się wiosną. ten w 
wieku dojrzałym pije wodkę, lub 
jest cymikiem, albo jedno z drugicm 
idzie w parze, Cynizm byłego roman 


tyka wyrasta z bojaźni przed śmie- 
szmością czułostkowości. Nikt w ta- 
kim stopniu nie zazna brutalności 


dnia powszedniego, jak ten, co pelen 
jest ufności w dobroć ludzką, nikt 
też po surowej nauce życia nie zna 
lepiej jego nikczemności. Wtedy in- 
stynki samozachowawczy nakłada na 
miękkie serce pancerz cynizmu, od 
którego odbijają się zatrute strzały 
[ałszu ludzkiego. Niki się tak nie o- 
bawia własnych serdecznych wzru- 
szeń w obliczu nędzy człowieka, jak 
len, który tę nędzę najgłębiej odczu- 
wa. Na oczach bliźnich będzie nę- 
dzą pogardzał, ałe po cichu wstydli- 
wie poda rękę miłosierną. 

Takim cynikiem jest 
Kpi, szydzi, pluje w twarz pruderji 
drohnomieszczańskicj, a w gruncie 
rzeczy żał mu tej całej gromadki, to- 

_ nącej w bagnie, rozrobionem własne- 
mi rękami. 

— Kto jest nieszczęśliwszy — pyta 
Perzyński wciągu czterech aktów 
„Lekkomyślnej siostry” — czy ta sio- 
stra, której pragnień nie potrafil skrę 
pować konwenans i liczenie cię z o- 
pinją, czy wy, kłórzy żyjecie w wię- 
zieniu przesądu i fałszu, ukradkiem 
tylko z duszą na ramieniu kradnąc 
przyjemności życia? 

Nienawidzą siostrę, zazdroszczą 
jej odwagi. Porzucila dom, męża i 
dziecko dla kochanka, Perzyński nie 
apoteozuje tego zdarzenia i twierdzi. 
że ciężko za to odpokuiowała. Wie- 
rzymy mu na słowo. Nie pomaga je- 
dnak jej chęć powrotu na lepszą dro- 
ge Rodzina wyrzekła cię jej. Bra- 
cia się wstydzą, bratowa spazmuje 
ma myśl, że dzięki zepsutej Marji 
będzie ją całe miasto palcami wyty- 


Perzyński. 


kało. W tem miejscu Perzyński jest 
szydercą bezwzględnym, bo okaże 


się, że pełna godności matrona, Hele- 
ma, bratowa Marji, ma kochanka, 
Iktóremu płaci i który weksle fałezu- 
lje. No, tak, ale to się dzieje pocichu. 
podczas gdy wypadek Marji byt gło- 
śnym skandalem. 

Wreszcie Perzyński pozwolił sobie 
zakpić z całej rodzinki Topolskich i 
zdemaskować ją zarazem. Kochanek 
Marji umiera, zapisując jej pół mi- 
ljona. Lekkomyślna siostra staje się 
magle pierwszą osobą w rodzinie. Nie 
rozgrzeszyła Marji pokuta i chęć po- 
prawy,  rozgrzeszył ją pieniadz. 
iWszyscy podziwiają Murję, nadska- 
fkują jej i uwielbiają. Niestety (z 
punktu widzenia rodzinki) Marja 
znów postąpiła lekkomyślnie wbrew 
dziwnemi drogami chodzącej moral- 
ności Topolskich i im podobnych. 
Marja urzędowo zrzekła się zapisu, 
bo wydawało sie jej, że „takich pie- 
niędzy przyjmować nie wolno. Oczy- 
wiście, głupia, lekkomyślna kobieta. 
Rodzina wraca na poprzednie siano- 
wisko odwracania się oburzonemi 
plecami do Marji. 

„Lekkomyślna siostra“ jest warto- 
ścią przedwojenną, to znaczy jest le- 
piej zbudowana, niż powojenne ko- 
medje Perzyńskiego i po drugie jest 
sprawdzianem naszej powojennej 
moralności. jeżeli chodzi o problem. 
poruszony w  .lekkomyślnej eio- 
strze', to współcześni są stanowczo 
wyżej postawieni, niż rodzina To- 
polskich, bo obok zepsucia powojen- 
nego istnieje też szczerość powojen- 
ma, która może zalatywać cynizmem, 
gle którą trzeba odróżmić od fetoru 
zgmiłizny. Faktem jest, że wojna oœ 
tworzyła okna mieszkania Topol- 
skich i świeże powietrze ma dostęp 
do zatęchłych zakamarków ich sto- 
sunku do życia. 

Dlatego my powojemni 

- i u... Eenzyńc 


nie bardzo | wzrosły o 1.64 proc. 


„KURJER ZACHODNYE. 


skiemu, 
skich. 

Na niedzielnej premjerze, prawdę 
mówiąc, większą przyjemność spra- 
wiał widok wypełnionych lóż, krze- 
eci i galerji, niż zdarzające się luki 
na scenie, gdy komuś z grających za- 
brakło słów, lub gdy do niektórych 
„kwestyj” za wiele się osób przyzna- 
wało. Zważmy jednak, ze tydzień 
temu była premjera Kobiety, wina 
i dancineu”, a w przeddzień onegdaj- 
szej premjery odbyła się w teatrze 
ukademja powstaniowa. W tych wa- 
runkach trudno wymagać cudów. 

Mimo to z przyjemnością należy 
zaznaczyć, że nowa znajoma ze ecc- 
ny p. Michorowska w roli Heleny o- 
kazała się nabytkiem wagi pierwszo- 
rzędnej. Ma to znaczenie podwójne, 
bo i talent aktorski w zakresie ról 
charakterystycznych bardzo intere- 
sujący i warunki zewnętrzne ku te- 
mu przedstawiają się okazale. 

Pan Szabłowski również nowy na- 
bytek i bynajmniej nie zabytek 
wikrótce cswoi się z nowemi warun- 


że istnieje rodzina Topol- 


wiorek 7 grudnia i950 roku. 


kami pracy, co mu przyjdzie tem łat- 
wiej, że potrafi wybrnąć z trudnych 
syłuacyj, wynikających z nicopano- 
wania pamięciowego ról. 

Wśród reszty grających prym 
dzierżyła p. Tańska, tworząc świctny 
typek plotkującej kuzynki Adv. 
Wszystko było w niej prawdziwe od 
gladko uczesanych, żeby nie powie- 
dzieć ulizanych włosów, aż do sze- 
rokich warg i opowiadania z przeję- 
cim skandalów towarzyskich. 

Marje grała p. Niczewska, manife- 
słując raz jeszcze swój talent raczej 
dramatyczny, niż lekko-komedjowy. 

P. Horowiezowi, jako Olszewskic- 
mu. amantowi pani Hełeny, należy 
TJ powinszować. Był dosko- 
nały. 

Grudniewski z małej roli męża 
Marji wydobył całego człowieka mą- 
drego i niezaradnego. Rola Henryka 
|opolskiego nie odpowiadaja rodza- 
jowi zdolności p. Kowalskiego, który 
Jednak wybrnął z niej bardzo inteli- 
pentnie szczesólnie w akcie czwartym 

K—ćrk. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Dziś Bibianny P. 


? Jutro Franciszka Ks. 
Wschód słońca 7 m. 21. 
Wtorek) | Zachód „ 15 m. 29. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
„Kino „Zagłębie* — „Romans hra- 
bianki L” — „Karuzela życia”, 
Kino „aPlace* — „Miłość w kaj- 
danach". 


Kino „Czary“ — „W huku eksplo- 


zji. 


PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE, 


ŚRODA 3 GRUDNIA 1930 R. 


1140 Przegląd Prasy Krajowej P. A. T. 
(P. R. Warszawa). 11.55 Sygnał czasy z Ob- 
sarwatorjum Astronomiczngo w Warszawie, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie 
oraz zapowiedź programu na dzień bieżący. 
1540 Koncert z płyt gramofcmowych. 15.10 
Komunikat meteorologiczny (P. R. Warsza- 
wa). 1520 — Przerwa. 15.00 Komunikat go- 
spodarczy (P. R. Warszawa). 15,20 Komoni- 
katy Polskiego Związku Zrzeszeń Gospodar- 
czych Woj. Śl. oraz komunikat Teatru Pol- 
skiego. 15.35 Przerwa. 15.50 „Radjokroniku” 
(P. R. Warszawa). 16.15 — Kwadrans dla 
najmłodszych (P. R. Warszawa). 16.30 Kon- 
cert z plyt gramofomowych. 17.15 — wygl. 
Kapitan A. Lepeaki (P. R. Warszawa.). 17.45 
Koncert orkiestry Polskiego Radja w War- 
szawie. 18.45 — Codzienny odcinek powic- 
ściowy. 19.00 Rozmaitości, zapowiedź pro- 
gramu na dzień następny, komunikat Teatru 
Polskiego oraz przegląd widowisk. 19.15 — 
Jerzy Langman, Kustosz Dz. Etm. Muz. Śl.: 
„Barwna Chorwacja". 19.35 Prasowy 
Dziemnik Radjowy (P. R. Warszawa). Po 
dzienniku, komunikaty sportowe. 20.00 — 
„Ksiądz Ściegienny' (z dziejów spisków w 
Królestwie Połskiem) — wygl. prof. Hen- 
ryk Mościaki (P. R. Warszawa). 20.15 
Feljeton muzyczny (P. R. Warszawa).. 20.30 
Koncert popularny. przerwie kwadrans 
literacki (P. R. Warszawa)). 22.00 Feljeton 
Wandy Grabińskiej (P. R. Warszawa). 22.15 
Koncert z płyt gramofonowych. 22.50. 
Komunikat meteorologiczny z Warszawy 
oraz zapowiedź programu na dzień następ- 
ny. 23.00 — Skrzyka pocztowa w języku 
francuskim. Cz. t Meroredi litteraire. Le- 
która dla przyjaciół Polak. Radja zagranicą 
— 2 literatury polskiej fragmenty wybra- 
ne. Czł. IL. Korespondenaję ać, słucha- 
czów zagranicznych (z Europy, Afryki, Azji 
nicznych i t. d.) omówi Dyrektor Programów 
Polskiego Radja w Katowicach — Stefan 
'Fymieniecki. 


X OSOBISTE. Dr. P. Bałowski, referen- 


damz starostwa Będzińskiego przeszedł 
do urzędu wojewódzkiego w Katowi- 
cach. 


Kierownikiem wydziału mobilizacyj- 
nego starostwa Będzińskiego został mia- 
nowany mjr. Moser, kierownik PKU. w 
Zawiercia. 

X WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA. 
Komisja statystyczna przy Inspektora- 
cie pracy w Sosnowcu ustalila, że ko- 
szty utrzymania w Zagłębiu w ub. mie- 
siącu w porównaniu z m. październikiem 


PRACOWNIKÓW 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Wtorek dnia 2 b. m. o godz. 8.15 wiecz. 
„Lekkom yśtna siostra", 

środa dnia 5 b. m. o godz. 8.15 wiecz. 
„Lakkomyślna siostra“, 

Czwartek dnia 4 b. m. o godz. 8.15 wiecz. 
„Lekkomyślna siostra". 


Teatr Polski w Katowicach 


REPERTUAR. 
Wtorek 2 grudnia — „Opowieści Hoffman- 
na” — 19.50. 
Środa 3 grudnia „Manewry jesiemne”. 
Czwartek 4 grudnia — Teatr Polski nic- 


czynny. 


X REFORMY EGZAMINÓW MATU- 


RALNYCH NIE BĘDZIE. Jak się dowia- 


dujemy, wysuwane projekty przępro- 


wadzonia ieformy egzaminów matural- 
nych 
aktualne. Przeprowadzenie takiej refor- 
my wymagałoby wyższych studjów. E- 
gzamina maturalme 
1950-31 zostaną przeprowadzone wedhug 
starego regulaminu z roku 1926. 


nie są jeszcze w roku bieżącym 


w roku szkolnym 


X URLOPY WYPOCZYNKOWE DLA 
PAŃSTWOWYCII. 


Instytucje rządowe z ciągłością pracy, 


jak koleje żelazne, poczta, telegraf i in., 
otrzymały zawiadomienie, że w celu da- 
nia możności 
pracawnikom, urlopy wypoczynkowe w 
1951) r. 
roku, tj. od stycznia do końca grudnia, 
z warunkiem, aby praca w tych urzę- 
dach odbywała się bez uciekania się do 
sił zastępczych, 
nic ponosił żadnych kosztów na opłaca- 
nie personelu zastępczego. 

X ANALIZY LEKARSKIE. Przepisy 
prawne w odmienny sposób regulują w 
trzech b. zaborach 
pracowa* analiz lekarskich. Na obszarze 
b. zaboru rosyjskiego 
mieżno - kakterjologiczne mogą zakła- 
dać lekarze, aptekarze, chemiey i przy- 
rodmicy, o ile posiadają specjalne wy- 
kształcenie. 
kierownikiem pracowni może być spe- 
cjalnie 


wypoczynku wszystkim 


będą udzielane w ciągu calego 


ażcby skarb państwa 


sprawę prywatnych 


pracownie che- 


W b. zaborze austrjackiim 


wykształcony lekarz, a tylko 
wyjątkowo na to stanowisko może być 


przyjęta osoba, nie należąca do stann le- 


karskiego, która uzyska zezwolenie. W 
b. zaborze pnuskim wszystkie pracow- 


nie prowadzone są wyłącznie przez le- 


karzy. Przed rokiem Związek lekarzy 
wystąpił z memorjałem, wykazując, że 


w zasadzie prace w laboraśorjach winny 
być dokonywane przez lekarzy, jednak- 


że wykonują je osoby bez należytego 


przygotowania. Wydziały lekarskie uni- 


wersytetów wypowiedziały się wskutek 
tego memorjału za tem, by wylkonywa- 
nie analiz lekarskich było w rękach le- 
karzy. Departament służby zdrowia M. 


S. W. przedstawi tę sprawę do opinji 
sekcji zwalczania chorób zakaźnych pań 


stworwej naczelnej rady zdrowia. Rada 
wyraziła opinję, że pracownie anality- 
czho-bakterjologiczne mogą być prowa- 
dzone zarówno przez lekarzy, jak i 
przez chemików, farmaceutów i przy- 
rodników, posiadających, obok wykształ 

ia akademickiego. apecialne studja. 
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ENERGJE 


HUMOR i 


DAJE 


„ODŻYWCZA” 


PLUTOS 


zawiera oprócz szirzhetnoj czekolady mlecz- 
nej glicerofosfaty i sołe wapnia w/g recepi 
powag lekarskich. 7720 


S.p. ks. ignacy Kowalski. 
WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. 


W niedzielę dmia 50 listopada r. b. 
zmarł po długich i ciężkich cierpiemiach 
proboszcz parafji sławkowskiej śp. ks. 
dziekan Ignacy Kowalski, przeżywszy 
lat 64. 

Urodzony dnia 1 lutego 1866 roku w 
Białaczewie, pow. Opoczyńskiego, ś. p. 
zmarły po ukończeniu seminarjum du- 
chownego w Kielcach w 1889 roku byl 
wikarym w Śkallimierzu, Siemoni i Ło- 
pusznie, skąd jzechodzi na probostwa 
do Gorcnie, później Gór, wreszcie zosta- 
je mianowany dzicekynem do Skalbmie- 
rza, gdzie przebywa do 1918 r. Po śmier- 
ci śp. ks. prob. Wójcika obejmuje pa 
nim w roku owym parafję Sławków, 
pow. Olkuoskiego. 

Wszędzie pozostawił po sobie jalkmaj- 
lepsze wspomniemia. a po przybycin do 
prastarcgo giodu sławkowskiego, siega- 
jącego poczatkn XII wieku, odrazu za- 
iat się bardzo gorliwie wychowy'wamiem 
w duchu katolickim i narodowym mło- 
dzieży tak miejscowej, jak i okolicznych 
wiosek. Popiera słowem i czynem maro- 
dowe organizacje, jak ochotnicze straże 
pożarne i Tow. gimn. „Sokół”, gdzie zaj- 
muje stanowisko patrona i protektora. 
Zakłada w Okradzionawie a później w 
Sławkowie Stowarzyszenie polskiej mło- 
dzieży katolickiej i jest ich protekto- 
rem. W czasie wojmy Światowej 1914 — 
19% niesie ofiarną pomoc najbiedniej- 
szej ludności, zakładr'ąc wspólmie z 
miejscowem obywatelstwem ochronki i 
tamie kuchnie, Dla młodzieży, którą u- 
kochał całą głębią swego sreca i uważał 
kwiatem przyszłości i nadzieją Ojczyz- 
ny jest naprawdę nietylko kapłanem. 
ale najlepszym ojcem i przyjacielem. 
pragnąc z niej wychować „przedmurze 
chrześcjaństwa”. Uczy więc ją przed 
płomienne awe wykłady miłości Ojazyz: 
ny, kościoła i tego wszystkiego, co jest 
drogie dla serca prawego katolika i Po- 
laaik. 

W maju 1919 r. wita gorącem i otwar- 
tem sercem przybywających tułaczy pó 
obcych ziemiach do kraja — żołmieszy 
blękitnej armji gen. broni J. Hallera. 
Zaś w pumiętnym krwawym 1920 r. woj- 
ny bolszewicko-polskiej nawołuje mło- 
dzież do porwania za bmoń i broniemia 
zagrożonej stolicy Warszawy, a z mą ! 
naszej niepodległości. 

Ostatniemi laty jako przewodniczący 
komitetu odnowienia parafjallnego ko 
Ścioła doprowadza w bieżącym roku 
zbożne swe dzieło przy współudziałe 
i pomocy ofiarmej parafjan do końca, 8 
Dom Boży eianął w odświętmej szacie 
godowej i jest najpiękniejszą i najdroż 
szą naszą pamiątką i ozdobą prastarego 
miesieczka. . 

Nieubłagana śmierć zabrała do wie" 
kuistej chwały Człowieka, po którymi 
pozostaje głęboki żal w sercach nietylko 
staruszka ojca i najbliższej rodziny, 9% 
i tych wezystkich, którzy go znali, ce" 
niłi, kochali i z pracy jego korz A. 
Dziś jest już u Tronu Przedwiecznego 
a z nami pozostał jego płomienny due? 
i mieszka w sercach, a praca, którą W 
ofiarnie prowadził za życia wyda obti- 
te plony, bo dobre ziarna rzucone na H* 
wę serc parafjam już kiełkują i ż € 
zła i niemawiści nie zdołają ich zgłuszyć 

Sztandar Boga i Ojczyzny niósł zma” 
ly przez całe swe życie pelne trudów * 
cierpień wysoko ponad sobą. 

Ceść Jero zacnei pamieci! 
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W SETNĄ ROCZNICĘ 


POWSTANIA LISTOPADOWEGO. 


Obchód listopadowy w S6snowcu 
wypadł naogół b. skromnie, Komitet 
powiaiowy, do którego wiele orga- 
nizacyj wogóle nie zosiało zaproszo- 
nych, opóźnił się mocno z opracowa- 
niem programu. A szkoda. Setna rocz 
nica powstania listopadowego mogła 
być obchodzoną bardziej uroczyście, 
przy żywym współudziale obywateli. 
lymczasem w Sosnowcu obchód li- 
słopadowy ograniczył się do nabo- 
żeństwa w kościołach perafjalnych, 
na kióre przybyła młodzież szkolna. 
do pogadanek w szkołach i akademji 
w teatrze miejskim. Miarą słabej or- 
ganizacji była właściwie ta akade- 
mja, na którą niezbyt licznie przy- 
była publiczność, choć program jej 
siał na wysokim poziomie. W dniu 
obchodu rozsylane były dopiero za- 
proszenia i zawiadomienia. 

Akadomja w 1catrze miejskim, jak 
już wspominaliśmy przygotowana 
była zad względem artystycznym b. 
starannie. Przemówienie okoliczno” 
ściowe wygłosił prof. K. Nawrocki. 
Mówca, mówiac o znaczeniu powsta- 
nia listopadowego, ujął iemat nie w 
płaszczyźnie historycznych faktów i 
Konsekwencyj poliiycznych, a w pła- 
szczyźnie wartości duchowych, które 
dało powstanie. Jakkolwiek pdele- 
gent nie wstrzymał się przed wypo- 
wiadaniem «czysto  eubjektywaych 
poglądów (czasami dość ryzykow- 
nych) i pozwolił sobie na lekkie alu- 
rje polityczne, co na tego rodzaju 
aa iach nie powinno mieć miej- 
eœ, trzeba przyznać, przemówienie 
utrzymane było na wysokim pozio- 
mie zarówno pod względem pięknej 
formy, jak i treści. 

Dużo eatysfakcji publiczności da- 
ło wystawienie przez dyrekcję icatru 
miejskiego fragmentu „Spisku koro- 
nacyjmego (Kordjana) Słowackiego. 

w podziemiach, przygotowana 

z dmżym nakładem pracy i wysilku 
(krótki termin do przygotowania) 
wykonana została bez zarzułu w na- 
stępującej obsadzie: dyr. Tański — 
zec, Sznbłowski — Kordjan, Ko- 
walski — prezes, Grudniewski — 
ksiądz, Rełski, Horowiez, Słupski — 
spiaekowcy. Scenę „w podziemiach” 
poprzedził świetnie wypowiedziany 

zez artystkę teairu miejskiego p. 
dę Michorowską prolog z „Nocy li- 
stopadowej” Wyspiańskiego. 

W drugiej części koncertowali p. 
Bielecka i-Polecki (śpiew) artyści o- 
pery katowickiej, p. Paster (skrzy- 
pek-wirtuoz), chór a sdłaa mu- 
zycznego z Dabrowy pod batutą prof. 
Cichonia. W drugiej też części dekla- 
mowal artvsta teatru miejskiego p. 
Horowicz utwór Lochonia p. t. „Mo- 
chnacki”. Utwór ten wypowiedziany 
z dużą expresją, wywolał wrażenie, 

Akademja zakończona została kon 
tertem m lodvj, z r. 1850 wykona- 
nych przez zespół muzyczny pod ba- 
tutay znanego ckrzypka w Zagłębiu 
p. Pastora. 

W niedzielę odbyty się w Sosnowen 
wieczorniee w Zwiazku na Pogoni i 
w Sokole w Sielcu. Na wieczorni- 
tach tych wygłoszone zostały oko- 
licznościowe przemówienia, Pozatem 
odbyły sie na nich produkcje wo- 

łno-muzyczno. 

łarannie i sympałycznie zorgani- 
żowana została wieczornica przez 

zół Sielecki. Wyróżnił się tułaj w 
ei doskonały chór sokoli pod 

mta p. Agdana. 


W DĄBROWIE. 


W Dąbrowie, w godzinach poran- 
dych odbyło się w kościele parafjal- 
aym uroczyste nabożeństwo, z udzia- 
kem licznych oragnizacyj i cechów, 
Kióre przybyły ze sztandarami. Pod- 
Mosje kazanie o znaczeniu rocznicy 
Wygłosił ks. prefokt Baranowicz. 

O godz. 4 papol. w sali Ogniska od- 
była się wieczornica. Zagaił ją prof. 
Smoleński, poczm treściwy referat o 
Powstaniu distopadowem wygłosi 
Prof, Augustyński. 
aW części koncertowej 
larmonja z Gołonoga 


dobrze kilka 


odśpiewał 


sira Stow. rohatników  chrześcjań- 
skich odesrala hvmn narodowy i wie 
le pieśni polskich. Nasiępnie dekla- 
mowały pp. Seworynówna i Siwców- 
na. oraz zbiorowo deklamował ze- 
spół uczenie szwalni katolickiego 
Związku Polek, poczem sekcja sce- 
niczna Stow. młodzieży żeńskiej ode- 
grała poprawnie obrazek sceniczny 
„Emiłja Plater". Wieczornicę zakoń- 
czył hymn narodowy. 

Zaznaczyć należy, iż całość w odno 
wianej i efektownie przybramej cali 
a nadspodziewanie dobrze i 
publiczność wynagradzafa wyko- 
ħawców rzęsistiymi oklaskami. 

Tłok na wieczornicy byl tak duży. 
iż nie tylko sala była przepeiniona, 
locz kilkaset osób zako odejść. nic 
mogąc dostać się do sali. 


W BĘDZINIE. 


W ubiegłą niedzielę odbyły się w 
różnych  micjscowościach Zagłębia 


lokalne ohchody setnej rocznicy po- 
wstania listopadowego. 

W Będzinie, staraniem miejecowe©- 
go „Sokoła, urządzono w sali b. ki- 
na „Corso' „Wieczór listopadowy”. 
Po słowie wstępnem p. B. Misiórskie- 
go, odczyt o powstaniu listopadowem 
wygłosił p. A. Mieiórski. Następnie 
pp. Tabaszewska i Dziubińska dekla- 
mowały kilka okolicznościowych u- 
twrów, z tych jeden, p. t. „Ta ziemia 
nasza” pióra p. B. Misiórskiego. Zko- 
lei nastąpiły efekiowne ćwiczenia i 
obrazy plastyczne sokołów i sokoli«, 
pod kierownietwem naczelnika Gv- 
lębiowskiego, a na zakończenie odc- 
grany został przez sekcję sceniczną 
Sokola epizod dramatyczny „Mogila 
więcej”. 

Całość wieczornicy wypadła bar- 
dzo dobrze, to też licznie zchtana 
publiczność darzyla wszystkich hucz- 
uymi oklaskami. 


Administracyjne karanie 


za naruszenie prawa o miarach. 


Od naczelnika okręgu tegalizacji 
narzędzi mierniczych w Królewskiej 
Hucie oirzymaliśmy pismo nasiępu- 
Jee: 

W związku z alatka pt. „Dziwne 
stosumki”, um-eczoną w ur. 275 
„Kkurjera Zachodniego” wyjaśniam 
co nasłępuje: 

Dekret o miarach z dnia S lutego 
1949 r. (Dz. U, R. P. 1928 r. Nr. 
poz. 661) w artykule 14 postanawia: 
„W obrocie publicznym do nierzenia 
dlmgości, powierzchni, objętości i ma- 
sy (w mowie potocznej zwanej wa- 
gn), o ile przez to będzie, lub być mo- 
że, uełanawiana wartość rzeczy lub 
świadczeń, mogą być wyłącznie sto- 
sowane i przechowywane narzędzia 
miernicze legalizowane, legalne i rze- 
tone", W pankcie II art. 25-g0: „Kto 
w warunkach i okolicznościach, prze- 
widzianych w art. 14 niniejszego de- 
kretu, stosuje lub przechowuje na- 
rzędzia micrnicze nielegalizowane, 
nielegalne Inb nierzetelne — będzie 
karany —- o ile dany czyn nie ulega 
karze surowszej — grzywną do 1000 
zł. i aresztem do 6 tygodni lub jednej 
z tych kar“, Wreszcic w części I art. 
24-g0: „Obok kary, orzeczonej na 
mocy art. 23, należy orzec uniezdat- 
nienie do użytku lub kofiekatę na 
rzecz Skarbu Państwa (5łużby lega- 
Wzacji narzędzi mierniczych) narzę- 
dzi mierniczych. nieodpowiadających 
przepisom. bez względu na to, czy 
slanowią własność ekazanego czy też 
osoby trzeciej. Można też orzec zni- 
szezenie tych narzedzi mierniczych”. 

Z powyższego wynika, że nietylko 
stosowanie. ale i przechowywanie” w 
obrocie publicznym narzędzi mierni- 
czych  nielegalizowanych, nielegal- 
nych i nierzielnych jest karane, bo- 
wiem przechowywanie narzędzi mier 
nieczych w obrocie publicznym nasu- 
wa uzasadnione domniemanie, że na- 


ber 


ba 


rzędzia te przechowywane są w celu“ 


Czy poto tato pracowal, 


aby Edzio sobie wojażował? 


Przed kilku dniami policja na 
Piaskach otrzymała zawiadomienie 
o kradzieży pieniędzy, dokonanej na 
szkodę robotnika Stanisława Krypy, 
zam. przy ul. Krzywej 11. Kradzieży 
tej odokonał 18-letni sym Krypy — 
Edward zabierając ojcu wszystkie 
posiadane przez niego oszczędności 
w kwocie 2109 zł. Młodociany zło- 
dziej mając tak wieiką sumę pienie- 


dzy zabrał kolegę swego Józefa Du- 


dałę i sprawiwszy dla siebie i dla 


niego nowe ubranie, ww jechali w po- 
chór Tow.idróż po województwie. 

„Podróżnicy“ niezbyt daleko jed-ib 
pieśni a arkie-lnak zajcchali 


na druri dzień bo- 


ich stosowania, 

„skazany orzeczeniem karnem kie- 
rownika miejscowego urzędu miar 
może w ciągu 7 dni od daty dorqcze- 
nia orzeczenia wnieść na ręce kic- 
rownika urzędu miar żądanie prze- 
kazania sprawy właściwemu sądowi 
okręgowemu" (art. 26). Tenże dekret 
o miarach przewiduje dalej: „żąda- 
nie przekazania , Sprawy sądowi nie 
wstrzyunuje ściągnięcia grzywny 
(ari. 26), wilawodawey bowiem oho- 
dziło o uniemożliwienie t, zw. „gra- 
nia na zwłokę”, 

Tryb postępowania kierownika 
micjseowego urzędu miar w spra- 
wach karno - administracyjnych ure- 
gulowany jest rozporządzeniem Pre- 
zydenia Rzeczypospolitej z dnia 22 
marca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 
565) i w myśl art. 25 i 30 tegoż roz- 
porządzemia pobierane są koszty po- 
stępowania. 

Sądzę, że wyjaśnienia te w dosta- 
tecznym stopniu ilumaczą  postępo- 
wanie urzędów miar w odniesieniu 
do osób, u których podczas kontroli 
narzędzi mierniczych w obrocie pu- 
blicznym ujawniono wykroczenie 
przeciwko obowiązującemu prawu o 
miarach. Obowiązkiem władz legali- 
zacyjnych jest czuwanie nad tem, by 
ustawa o miarach była respektowa- 
na, a przelo nakladanie kar, ustawą 
przewidzinych, nic może być uważa- 
ne jako „nadmierna gorliwość”, wy- 
wołująca skargi i narzekania ludno- 
ści. Zaznaczyć trzeba, że na tutej- 
szym terenie liczba ukaranych w sto- 
aumku do ogólnej liczby posiadaczy 
narzędzi miorniczych jeet znikoma, 
uogólnianie zatem pojedyńczych wv- 
padków narzekania na działuiność u- 
rzędów miar jest  nicuzasadnione. 
Wzęlędem opornych jednak stoso- 
wanie kar jest konieczne, by zmusić 
ich do resvekławania nstawy. 


' 
z 


wiem policja wysłała na wszysikie 
strony listy gończe, w wyniku któ- 
rych aresztowano obydwóch w Piń- 
czowekiem. 

Młodzieńcy, którzy paradując w 
nowych ubraniach odwiedzali krew- 
nych i znajomych po weiach zdążyli 
wydać stosunkowo małą sumę, to też 
przy aresztowamiu ich znaleziono 
Jeszcze 1750 zł. 

Wczoraj stroskany ojciec otrzy- 
mał reszte pieniędzy no i swego Gy- 
na, żądnego poznać kraj ojczysty, 
Dudale ściągnięto nowe anie, na- 
yte za pieniadze Krypy. kłóre zwró- 
cona kodowanemu. 


SKA. 


wozu, naładowanego żelazem. pochodza 
cem z kradzieży. Przeprowadzone przez 
policję w Ząbkowicach dochodzenie u- 
staliło, że końmi powoził niejaki Wilk 
Wawrzyniec z Będzina, którego był je- 
den koń. Drugi koń był właenością zna- 


Czysty destylat 
winny 


uzyskany 


1 najszlachtniejszych 
gatunków kin. 


5% 
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Uroczyste poświęcenie 
KAPLICZKI PAMIĄTKOWEJ. 


W ub. niedzielę przy licznym udziale 
wiernych adbyło się poświęcenie pa. 
miątkowej kapliczki w Sosnowcu, wy- 
budowanej otiarnościa społeczeństwa. 

O godz. 11 przybyły do kościoła licz. 
ne delegacje organizacyj ze sztandara« 
mi, aby wziąć udział w nabożeństwie 
Po nabożeństwie odprawionem przez ks 
szamb. Plenkiewicza wyruszyła proce- 
sja. Na czele procesji postępowały de 
legacje młodzieży szkolnej szkół środ. 
nich, znajdujących się w obrębie para. 
fji sosnowieckiej, następnie delegacje 
ze sztandarami organizacyj zawodo- 
wych, społecznych, kulturałnooświato- 
wych itd. Ogółem niesiono około 60 
sztandarów. Następnie postępowała or- 
kiestra, za orkiestrą duchowieństwo z 
ks szamb. F, Plenkiewiczem na czcle i 
tłumy wiernych. 

Fo przybyciu do kapliczki, ubranej 
zielenią. poświęcenia dokonał ks. szam- 
belan Fr. Plenkiewicz, poczem podniosłe 
przemówienie wyglosił ks. J. Sohozyń: 
ski, naczelny kapelan Harcerstwa, W 
przemówieniu swem ks, J. Sobczyński 
podkreślił mocną wieź łączacą naród 
polski z religją katolicką i ogromme 
cierpiemia i ofiary, jakie lud polski po 
nosł za warę i Ojczyznę. 

Po skończonem przemówiemiu orkie: 
stra odegrała „Boże coś Polskę“ i na tew 
uroczystość została zakończoną. 


X ODCZYTY UNIWERSYTETU JA. 
GIELLOŃSKIEGO. Dnia 3 grudnia o g. 
18 w „Ognisku“ w Dąbrowie Górniczej 
prof. imż. K. Cybuleki wygłosi ilustro 
wany 80 obrazami świetlnemi odczyt pt 
„Królewski sport — narciarstwo". 

X  „PRZEBOJOWA* INFORMACJA 
Wczorajszy „Expres“ przynosi sensa 
cyjną wiadomość o nałożeniu na czela. 
dziam polstkw inwestycyjnego na budo- 
wę szkcły pizez Ministerstwo skarbu i 
spraw wewnętrznych. U każdego, kia 
chociaż trochę orjentuje się w sprawach 
samonządow ych, wiadomość ta musi wy- 
wołać zdumienic, skądże bowiem dwa 
Ministerstwa tak strasznie interesują się 
Czeludzią. że bezpośrednio makładają 
na mieszkańców podatki. lembardziej, 
że podatek inwestycyjny ma budowę 
szkoły w Czeladzi uchwalony został 
przez Radę miejską przed rokiem, a za- 
twierdzony przez odnośne władze, został 
już prawie w całości ściązmięty. Wiado- 
mość zatem „Expresu“, tebnąca zupełną 
nieświadomością przepisów samorządo- 
wych, może tylko wywołać uśmiech na 
ustach. 


X ZJAZD INSPEKTORÓW PRACY. W 
dm. 8 i 9 bm. tj. w poniedzialek i wto- 
rek odbędzie się w Inspektoracie pracy 
w Sosnowcu zjazd inspektorów woje- 
wództwa Kieleckiego z udzialem głów. 
nego inepektora pracy dyr. Klotta. Na 
zjeździe wygłoszone będą referaty. U- 


Czestnicy zjazdu zwiedzą również nie- 
które zakłady przemysłowe w Zagłębiu, 


X SPÓŁKA ZŁODZIEJSKO - PASER. 
W ub. tygodniu pisaliśmy o za- 
trzymaniu w Ząbkowicach tajemnicze: 


nego pasera będzińskiego Izaaka Boren. 


sztajna. Żelazo było skradzione z wago 
nów kolejowych przez Józefa Świątka 
z Sikorki. Złodzicja i paserów przeka- 
zama władzam sadaw ym. 
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)o walki ze straszliwym wrogiem! 


Rok rocznie gruźlica w Sosnowcu zabiera 400 ofiar. 


Ssnteczna walka z gruźlicą jest nic- 
tiso obowiązkiem, lecz i dobrze zro- 
zasjalym interesem każdego mieszkań- 

U SOROWA. 

| iorwszy dzień ostainicgo miesiąca 
rowu kalendurzowego, jest dniem, w 
kiorvm epoleczeńeiwo polskie roz- 
pozyna walną batalję z klęską, jaką 
dla nas jest gruźlica, Balatja ta ge- 
nurama trwac ma nieprzerwanie aż 
do 10 stycznia 1931 r. 

Gdyśmy w roku ubiegłym przystę- 
powali do kampanji „Bni przeciw- 
gruźliczych —- Polski Związek prze- 
ciwgruźliczy wydał ulotkę propagan- 
dową, w ktorej zostało podane, że na 
tronie Połeki 70.000 ludzi roczui” 
umiera z powodu gruźlicy, że okola 
060.000 mieszkańców jest chorych na 
gruźlicę czynną — tormę zakaźną 
dla otoczenia. 

W roku bieżącym dowiadujemy 
się. że ilość ofiar tej złośliwej chora 
by dochodzi do 75.080 rocznie, a po- 
nad trzy ćwierej miljona osób w Pol- 
ice jest dotkniętych zaraźliwą formą 
zrudiicy, 

Ę mego, właśnie, wobec wyraźnie 
narastającego nicbezpieczeńsiwa, 
ganizowane 64 „Dni przeciwgrużii 
cze”, by w okresie akcji calej epo- 
loczeństwo zosialo uświadomione o 
rozmiarach tego nieszczęścia i bv za 
sianowiono się nad sposobem zwa:- 
czania tej klęski społecznej, gromm- 
dząc równocześnie fundusze na cele 
walki z gruźlicą. 

Otóż, tak, jak wśród narodów Za- 
chodniej Europy i u nas ię rolę 
spełnić ma znaczok w postaci na- 
lepki. Ta mała — w formie znaczka 
pocztowego, o wymiarach: 20 x 25 
milimetrów — nalepka ma spełnić 
rolę nader poważną: przeniknąć do 
najyłuchszego zakątka, zwrócić uwa- 
ge każdemu obywalelowi na grożące 
niebezpieczeństwo, wyrwać go z bez- 
czynnosci i obojętności i wcielić do 
szeregu wielkiej i powszechnej armji 
walczących z Eska gruźlicy. 

Skutek należyty z akcji tej musi 
być osiągnięty — piźykiad krajów 
Zachodniej Europy poucza nas o tem. 
eśli uświadomienie o grożącem nie- 
»zpicczeństwie przeniknie do głębi 
RATE | SIC ZE "ZE O ZOT 


Tajemnicza historja 
WEKSLOWA. 


W Sosnowcu przy ulicy Marjackiej 5 
mieszkał przez dluższy czas Stanislaw 
Czerwiec, stary kawaler, z zawodu mu- 
ranz. Czerwiec, żyjąc skromnie, uciułał 
sobie znaczną sumę pieniędzy, które 
wypożyczał różnym znajomym na wc- 
ksle. 

W paździermiku rb. Czerwiec nagle 
zachorował, a przewieziony do szpitala, 
zmarł tam. Po śmierci Czerwca, kobieta, 
u której mieszkał nieboszczyk, spostrzec- 
gła, że kuferek jego został rozbity, a 
znajdujące się w nim zazwyczaj weksle 
i różne notatki zniknęły, O spostrzeże- 
niu tem kobieta zawiadomiła matych- 
raiast policję, która wszczęła, dochodze- 
nie. 
Niewiadomo, kiedyby Taea się 
śledztwo, gdyby nie następujący wypa- 
dek: Oto jeden z dłużników zmarłego 
Czerwca, a mianowicie p. Skowroński 
otrzymał w tych dniach zawiadomienie 
od komomika o wykupienie protestowa- 
nych wekali na 1400 zł. Zdziwiony tem 
niezwykłe, ponieważ nie wystawiał in- 
nych weksli oprócz tych, które miał 
Czerwiec, Skowroński zawiadomił poli- 
cję. 

Przeprowadzone przez wydział śled- 
Bzy dochodzenie ustaliło, że weksle te 
oddał do protestu zamieszkały w tym 
samym domu Władysław Bereza, urzęd- 
nik Urzędu górniczego w Katowicach. 
Po stwierdzeniu tego faktu, zatrzymano 
Berezę i poddamo go przesłuchaniu, ce- 
lem stwierdzenia w jaki sposób stał się 
posiadaczem weksli. W krzyżowym o- 
gniu pytań Bereza przyznał się, że we- 
ksłe zabrał samowolnie. Podczas rewizji 
w mieszkaniu Berezy znaleziono jeszcze 
ione weksle na sume 3600 zł. 

Berczę na skutek takich wyników 
iledziiwa aresztowano. 

Dalsze dochodacnia w toku. 


nujezerszych warstw, jeśli warstwy 
le zrozumią. że zwslczanie gruźlic 
jest ni odzowną komecznością w in- 
teresie ich wleenym — cel zostanie 
szybko os iy. 

Miasto 5osnowiec z pośród wielu 
ośrodków w Poiece, nateży do miast 
szczególniej podatnych dla szerzenia 
se gruźlicy, O przyczynach tego — 
innym razem czytelnicy się dowie- 
dzą. Wszak w Sosnowcu 400 osób 
rocznie umiera z powodu gruźlicy. 
Możemy tedly śmiało przyjąć, że oko- 
ło 4500 osób w Soenowcu cierpi na 
gruźlicę czynną. 

Otóż. z pośród tych 400 osób, umie- 
iających rocznie w Sosnowcu — za- 
ledwie mała garstka — bowiem oko- 
lo 90 —- umiera w specjalnym szpi- 
talu, w warunkach izolowania od o- 
toczenia. Reszta około 300 osób w 
cstatnim siudjum choroby w okresie 
rozpadu z braku łóżek szpitalnych 
przebywa wśród otoczenia ludzi 
„drowych. siejąc dokoła zakażenie. 

Hu tych ludzi styka się z nami w 
życiu codziennym? Ilu ich snuje się 
po ulicach, kaszląc, śmiejąc się plu- 
jąc — wyrzuca miljony zarazków, 
wchlanianych przez ludzi zdrowych? 
Wszak, nawet daleko  posunięta o- 
*strożność ze sirony tych chorych, nie 
uchroni otoczenia od zakażenia, bo- 
wiem. jak wykazał to znany uczony 
profesor dr. Fliigge z Wrocławia, 
przy rozmowie, śmiechu, kaszlu 
wydziela się cała masa prątków gru- 
licy i wykryć je można w odległości 
nawel ponad 1 metra od chorego. 

Chorzy łacy są najnicbezpieczniej- 
si dłu otoczenia, powodując w coraz 
wiąkszym stopniu szerzenie się za- 
razy i powiększają liczbę nowych 
chorych. 

Naicżyłe zrozumienie i uprzytom- 
nienie sobie tych okoliczności powię- 
kszy zastępy tych osób, którzy staną 
do szeregu. walczących z gruźlicą. 

Jednem z zadań  sosnowieckiego 


komitetu „Dni przeciwgruźliczych”. 
jest zebranie funduszów na budowę 
szpitala dla osób, dotkniętych forma 
gruźlicy otwartą — zaraźliwą. 

jest to cel poważny — osiągnięcie 
iego cclu i zrealizowanie planów 
jest możliwem nawet w nader krót- 
kim czasie. Wystarczy, by społeczeń- 
stwo uświadomiło sobie, że wznosząc 
podobny szpital, chronimy siebie sa- 
mych przed tem niebezpieczeństwem, 
na jakie jesteśmy narażeni dzisiaj, 
stykając się codziennie na każdym 
kroku z ludźmi choremi. 

Każdy grosz złożony na walkę 2 
gruźlicą nie będzie nosił wówczas 
charakie:u ofiary dla dobrego tylko 
uczynku. To nie Tilantropja -— to wta 
sny dobrze zrozumiały interes — io 
zwykły czyn samoobrony. |Jak na- 
kazuje instynkt samozachowawczy. 

Interes ten został zrozumiany na 
Zachodzie: w Norwegji. Damji, we 
lirancji w okresie podobnej akcji 
zbierane są ogromne fundusze — na- 
lepki przeciwgruźlicze rozchodzą cię 
w iłości conajmniej równej liczbie 
mieszkańców tvch państw. 

Dążeniem jest lokalnego komitetu 
„Dni przeciwgruźliczych” w Sosnow- 
cu w roku bieżącym osiągnąć podo- 
bne wyniki. by ilość rozsprzedawa- 
nych znaczków na cele walki z gruź- 
licą osiągnęła cyfrę równą ilości 
mieszkańców miasta. 

Sto tysięcy znaczków powinno ro- 
zejść się, jeśli każdy micsezkaniec 
miasta pojmie, że składając niewiel- 
ki datek — czyni to w tym celu, by 
uchronić siebie samego i swoich naj- 
bliższych od gruźlicy. 

Na terenie Sosnowca, w mieście 
liczącem ponad 100.000 mieszkańców, 
znajdzie się około 20.000 osób pa- 
lących papierosy. Niechżo ci wszy- 
scy zaoszczędzą w okresie trwania 
akcji „Dni przeciwgruźliczych* cho- 
ciażby po 1 papierosie dziennie, zy- 
skując już, przez samo zmniejszenie 


ŻYCIE GOS 


Zniesienie 8-godzinnego 


PODARCZE. 


dnia pracy w przemyśle 


budowlanym 
PROJEKTUJE MINISTER ROBÓT PUBLICZNYCH. 


Ministerstwa robót publicznych opra- 
cowało projekt nowej ustawy mieszka- 
niowej i rozoslało go zainteresowanym 
Ministersiiwom celem uzgodnienia. Pro- 
jekt ten wygotowamy został na zlecenie 
Rady ministrów z 8 kwietnia rb, która 
poleciła ministrowi robót publicznych 
ustalenie planu rozwiązania kwestji 
mieszkaniowej. 

Rezultatem tych studjów jest obszerna 
publikacja, wydama przez Ministerstwo 
p.t.„Materjały do projektu ustawy mie- 
szkaniowej". W pulbhikacji tej zabrane 
są dane, tyczące się braku mieszkań w 
Polsce, kosztów budowy. rezultatu do- 
tychczasowej akcji co do rozbudowy 
miast, wyników akcji budowlanej: insty- 


Kronika gospodarcza. 


PODATKI KOMUNALNE. Pnzy ściąganiu 
zaległych danin komunalnych była wątpii- 
wość, od jakiej sumy i za jaki okre: czasu 
należy pobrać kary za zwłokę, jeśli płat- 
mik me uiścił w terminie podatku i następ- 
nie, wskutek wniesionego do władzy nad- 
zorczej odwobimia, uzyskał obniżenie pior- 
wotnego wymiaru podatku. Ministr. spraw 
wewnętrznych orzekso, iż w razie obniżenia 
wskutek odwołania pierwotnego wymiaru 
podatku, kary za zwłokę obliczać należy od 
kwoty, ustalonej przez instancję odwolaw- 
cza. Jeśli chodzi a okres, za który mają być 
liczone kary za zwłoke, kierownicza jest 
data pierwotnego nakazu płatniczego. 


W DZIALE FABRYK, produkujących śru- 
by i nity. sian zatrudnienia jest niepo- 
myślny. Fabryki tego działu wyzyskują za- 
ledwie 40 do 45 proc. zdolności produkcyj- 
nej. Również w dziale fabryk gwoździ i 
drutu sytuacja jest bardzo oiężka. Wobec 
slabego napływu zamówień fabryki zmnuszo- 

do przeprowadzenia poważnych re- 
kevi w stania zańrudnienia. 


tncyj kredytowych i zakładów ubezpie- 
czeń społecznych. Broszura zawiera je- 
dmocześnie imformacje, tyczące się do- 
tychczasowego ustawodawstwa mieszka- 
niowego, a w szczególnośści ochrony 
lokatorów, wysokości czynszów miesz- 
kalnych itp. W pracy powyższej Mini- 
sterstwo robót pub'*cznych wyraziło po- 
gląd, który ma znaleźć również wyraz i 
w przyszłej ustawie mieszkaniowej, że w 
przemyśle budowlanym. jako sezono- 
wym, zachodzi konieczność zastosowania 
dłuższego dnia. ' 

W najbliższych dniach projekt ten ma 
być przedłożony radzie ministrów. po- 
czem wnłemia do Seimu 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 1-12. 


AKCJE: Bank Polski 160.25-— 160. Banik 
Zachodmi 70, Sole potasowe 92, Puls 57, 
Elektryczność bez kuponu, Częstocice 
bez kuponu, Węgiel 41—41.50, Lilpop 
24, Ostrowieckie 50. Modrzejów 12 — 
11.50, Starachowice 16—16.50. 

5 proc. poż. Dolarowa 54.73, 5 proc. 
poż. Budowilaara 50, 4 proc. poż. Inwest. 
99.50 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.89,50. 
Nowy Jork 6.915, Londyn 45.51, Paryż 
35.04,50, Wiedeń 125.58, Praga 26.45, 
Włochy 46.70, Szwajcarja 172.80, Sztok- 
holm 239.47, Berlin 212.66, Dolar pry- 
watny 889. 

Tendcncja dla akewi mocnieisza. dla 
walu nieiednolita. 


palenia na zdrowiu, niechaj tą za- 
oszczęddlzoną kwotę składają w ciągu 
40 dni na walkę z gruźlicą. 

Wszak za cenę jednego papierosa 
kupić można przeciętnie jedną ce 
głę na budowę szpitala — dałoby to 
w ciągu kampanji „Dni przeciwgru- 
źliczych* 800.000 sztuk cegieł, z któ- 
rych śmiało zbudowanoby odpowie- 
dni szpital. 

Jeśli w tym samym okresie czasu 
każdy z mieszkańców Sosnowca, uży- 
wający alkohol — o jeden kieliszek 
wódki dziennie mniej wypijając — 
równowartość zaoezczędzonych wy- 
datków przeznaczy również na cele 


wałki z gruźlicą — osiągnęlibyśm;y 
w ciągu jednego roku zamierzony 
cel 


A więc — do złożenia takiej ofiary 
w okresie trwania „Dni przeciwgru- 
Aliczych”, która w dodatku dla zdro- 
wia samych ofiarodawców tylko ko- 
rzyść przyniesie — niechaj każdy 
się zobowiąże. 

Pamietajmy, że na każdym krokn 
możemy spotkać jednego z tych 400 
chorych., kłórzy sieją dokoła nae 
gruźlicę, że wybudowanie  ezpitala 
uchroni nas niebezpieczeństwa. 
bowiem. chory znajdzie tam pomiesz 
czenie dla siebie. 

Pamiętajmy, że jeden papieros, zło 


żony na cele walki z gruźlicą — to 
jedna cegła na budowę szpitala, a 


jeden kieliszek wódki mniej wypi- 
ty da wartość wapna, cementn i pia: 
sku na budowę. 
Niebezpieczeństwo 
przez gruźlicę 
ale zwalczenie tej 
jest od naszej woli. 


wyiworzone 
jest istotnie groźne. 
klęski zależne 


Dr. M. M. 
CITT OEI AE OCE TEJ 


Szantażysta z Brześcia 
W ROLI „SZPICBRÓDKI*. 


W ostatnich dniach w Dąbrowie za- 
czął grasować jakiś osobmik, który od- 
wiedzając mieszkańców podawał się za 
zbieglego niedawno z więzienia często 
chowskiego znanego kasiarza Cichockie* 
go. zwanego „Szpicbródką”. 

Rzekomy  „Szpicbródka” oświadcza? 
tym, którym składał wizyty, że wyjeż 
dża zagranicę i potrzebne mu są piemią: 
dze na drogę. Oczywista pieniędzy mu 
nie dawano, natomiast zawiaadmiano 0 
wizytach policję, która po uływie paru 
dni „Szpicbródkę” ujęła. 

Aresztowanego przesłano do Wydzia- 
lu śledczego w Sosnowcu, gdzie stwier- 
dzono, że jest nim niejaki Wacław Go- 
dlewski z Brześcia n. Bugiem, z zawodu 
fryzjer. Godlewski był już czterokrot- 
sie karany za oszustwa, a ostatnio ZA 
podobne sprawki jest poszukiwany 
przez policję katowicką. 

Szantażystę przekazano 
dowym. 


władzom si 


X PODCZAS ZABAWY w seminarjut 
nauczycielskiem męskiem w Sosnowcu: 
która odbywała się dnia 350 ub. m. sna- 
dziono z ganderoby płaszcz męski, stano- 
wiący wlasność Władysława Seweryna 
Barana z Sosnowca (Śląska 15). Poszko 
dowamy oblicza swą stratę na 180 zł. 

X ZNACZNA KRADZIEŻ. W nocy z Ś 
na 29 ub, m. nieznani sprawcy po wY” 
gięcin krat żelaznych i wybiciu okien: 
dostali się do składu Jakóba Fiszera W 
Będzinie  (Bóźniczna 2), skąd skradli 
większą ilość różnych skór, gumę do * 
buwia oraz 10 tuzinów igieł do maszy” 
szewsikich. Poszkodowany oblicza strat? 
na 57.779 zł. 

X ARESZTOWANIA. 
urządzonej przez policję zostali ar 
wani w Sosnowcu dwaj kasiarze war 
szawscy Stamisław Podgórski i Józef za 


Podczas obławY 
eszt™ 


sapt „are 
zula, b. oficer rosyjski oraz Swan 
Krajzler ze Stanistawowa. zawodow? 
złodziej. Aresztowani przybyli nu 7” 


ścinne występy do Zagłębia, gdzie „dg 


się noga pawinęla. 

X ARESZTOWANIE KASIARZA. Pol" 
cja olkuska aresztowała znanego kasia 
mza Joachima Witkowskiego, zamiesz*” 
łego w Będzinie, Witkowski podejrzani 
| jest mocno o dokonanie kradzieży w *% 


lbherce wunohów szaawych „Wolbsee * 


m 


Nr. 278. 


ZE SPORTU. 
„CRACOVIA” MISTRZEM POLSKI. 


W ubiegłą niedzielę zakończone 20- 
siaiy definitywnie rozgrywki piłki 
nożnej o mistrzosiwo Poleki, W dniu 
iym rozegrano cztery spotkania li- 
sowe, po których uksziałtowała się 
asłatecznie tabela ligowa. 

W Łodzi Cracovia rozcgrała zawo- 
dy z Ł. K. S.. oilnosząc zwycięstwo w 
stosunku 1:0 (1:0). Zdobyte w dem 
spofkaniu dwu punkty utrwaliły 
Uracovię na pivrwszem miejscu ta- 
beli zapewniając jej tem samem ty- 
luł mistrza Polski, 

Wicemistrzem zosiała druga dru- 
żyna krakowska Wisła, klóra w spot 
<aniu w Krakowie pokonała lwow- 
ską Pogoń w stosunku 5:0 (0:0). 

W Warszawie Legja pokonała w 
wysokim stosunku Ruch, bo 7 : (2:1) 

Ostatnie wreszcie spollkanie niç- 
dzy Czarnymi. a zeszłorocznym mi- 
strzem Polski, Wartą odbyło się we 
Lwowie, przynosząc Czarnym zwy- 
cięstwo w stosunku 5:4 (1:1). 

Ostatecznie kolejność klubów w 
tabeli ligowej przedstawia się ma- 
siępująco: 1) Cracovia. 2) Wisła, 3) 
legja, 4) Polonia, 5) Warta, 6) Gar- 
barnia, 7) Pogoń, 8) Ruch, 9) Czarni. 
10) Ł. K. 5, 11) Warszawianka, 12) 
L. T. S. G, które spada z Ligi do 
kl. A. 


Kronika Zawiercia. 


X AKADEMJA LISPOPADOWA, Z o- 
kazji 100-ej rocznicy wybuchu powsta- 
nia listopadowego odbyla się tutaj w 
niedzielę wieczorem w Domu ludowym 
tkademja. Po zagajeniu przez p. staro- 
stę Konopackiego mieszany chór „Lut- 
ni* pod kierunkiem ks. prof. St. Kopcia 
odśpiewał Bethovena „Niebiosa głoszą” 
i Kumza „Ułani jadą”. Pani d-rowa Piąt- 
kowska odśpiewała przy ukompanja- 
mencie piof. Rączki Noskowskiego „Sta- 


„KURJER ZACHOCwi” 


nia do koncertu, który wykonany zo- 
stame wylacznie siłami własnemi „Lut- 
ni”. 

X „DNI PRZECIWGRUŹLICZE". Dn. 5 
grudnia rb. o godz. 7 wieczorem w sali 
posiedzeń Sejmiku pow. odbędzie się ze- 
branie organizacyjne Komitetu lokalne- 
go „Dni przeciwgruźłiczych”. 


X KRADZIEŻE. Szlamie Pelemacherowi 


skradziona 3 kamasze. Teofilowi * 


Za znieważenie krowy 
siedem lat pokuty. 


Hindus, który uderzy krowę lub ją 
skaleczy — nawet nieumyślnie — musi. 
zgodnie z przepisami religijnemi, odbyć 
pokuię. Rozmaite są stopnie tej pokuty, 
w zależności od sekty, do której należy 
winny, oraz od kapłana, który karę i po- 
kuię wyznacza. 

Poświęcane krowy, t. j. te krowy, któ- 
re pozostają na utrzymaniu świątyń 
bramińskich i do nich należą, noszą na 
szyi spore dawonki blaszane, które 
dźwięczą głośno przy każdym ruchu 
zwierzęcia i sygnalizują jego obecność. 
Na odgłos dzwonka winni przechodnie 
się rozstąpić na ulicy i dać przejście 
krowie, choćby przyszła jej fantazja 
przespaccrować cię lub rozłożyć na cho- 
dniku. 

Mindusa. który wbrew tradycji, potrą- 
ci lub zepchnic poświęcone zwierzę z 
drogi, czeka kara, często potwornie 
wielka w stosunku do popełmionego 
grzechu —- przynajmniej w oczach i po- 
jęcin onropejczyka. 

Na ulicach Kalkuty można od czasu 
do czasu spotkać  obrośniętego jak 
zwierz, nieuczesanego i niemytego od lat 
Hindusa, który nosi na szyi dzwonek 
mosiężny, dźwięczący głośno przy każ- 
dym ruchu. Człowiek tem co pewien 
czas wydaje głuche, przeciągłe jęki, ma- 
jące naśladować poryłiwamie krowy. 


nic:Iziela 50 listopada 1930 rokn. 


LE 


rowiczowi (Paderewskiego 26) skradzio- 
no 3 weksle na 600 zł. 


EST WT" Z TUTNZERE aa i n a o a 
REUMATYZM I PODAGRA: 

Jak ogólnie windamem jest cicnpicnia 
reumatyczne i podagra mają przyczynę nic- 
domagania w przemianie maierji na skutek 
wadliwego skladu krwi. Togal zaś wstrzy- 
muje nagwmadzenie się sali moczowej i 
zlomy jest bardzo celowo z wielu skład- 
ników, których dobroczynne działanie przy 
reumaiyżmie. podagrze i pokrewnych cier- 
pieniach jost ogólmie znamć. 7720 


Zamaskowani bandyci 
NA PLEBANJI. 


W ub. piątek © godz. 7 wieczorem do- 
konano zuchwałego napadu na plebanję 
ke. proboszcza Sabocińskiego w Somo- 
klęskach pod Byxlgoszczą. Dwóch zama: 
skowanych bandytów z  rewolwerami 
wtargnęlo do mieszkania, a po sterory- 
zowaniu proboszcza i domowników za- 
częli grabić w mieszkaniu. Gdy pro 
boszcz i gospodyn: próbowali zaalarmo- 
wać sąsiadów bandyci ekrępowali ich 
sznurami od firanck. Poza srebrem kre. 
densawem znaleźli tylko 67 zł. gotówką 
W tym azasie do plabanji! zaczęli się acha 
dzić chłoper na lekcje śpiewu kościelne. 
go, wobec czego bandyci niepostrzeżenie 
umkneli. 
si on z dzwonkiem na szyi wędrować i 
żebrać po ulicach miast i wsi. Ogon za- 
bitej krowy zwicsza mu się u pasa, jako 
dawód popcłmionego przezcń przestęp- 
stwa. 

Pokuta Hindusa musi trwać całych 7 
lat! Przez siedem pełnych lat musi 
grzesznik, który ośmielił się podnieść rę- 
kę na święte zwierzę, wędrować jako 
pokutnik-żcbrak po kraju, aby wybła- 
gać u bóstw opiekuńczych łaskę i prze- 
haczenie za zbwrodmię swoją. 

Dziwny kult krowy w Indjach i opic- 
kn, jaką ją otaczają kapłani bramińscy 
i sekty religijne, przypomina kult kro- 
kodyla w siarożyłnym Egipcie. 

ł tu i tam na powstanie tego kultu zlo- 
żyły się jednakowe przyczyny i moty- 
wy. W Egipcie krokodyle pełniły wów- 
czas rolę czyszcicieli rzek i wód, poże- 
rając wszelkiego rodzaju padlinę, prze- 
to kaplani otoczyli je opieką ze wzglę- 
dów higjeny, nie pozwalając tem samem 
ludności na wytępienie tych  drapicż- 
nych jaszczurów. 

W Indjach w zamierzchłych czasach 
ludność obchodziła się źle z bydłem, 
które ginęło w wielkiej ilości. 

Stąd też stan kapłański, powołując 
się względemi na gospodarkę. rolną i u- 
trzymanie ludności, wziął krowę pod 
swą opickę i, ogłosiwszy ją za zwierze 


Jak uczą w Sowietach. 


Profosor uniwersytetu kazańskie- 
go, lusznow, wystąpił niedawno na 
zebraniu profesorów i studemtów z 
niezwykłe śmiałą, jak na stosunki 
sowieckie, mową, wykazującą całą 
nicość nauki według systemu sowiec- 
kiego. Student sowiecki — mówił mię 
dzy innemi — nie ma możności uczyć 
się, bo nie jest zaopatrzony w pomo- 
ce naukowe. Za granicą studenci ma- 
ją do rozporządzenia mikroskopy i 
inne narzędzia. My tógo nie mamy, 
Ale dodajmy i to, że wielu z næ 
szych etudentów nic umie się obcho- 
dzić nietylko z mikroskopem, ale na: 
wet z prymusem. A zmuszony jestem 
wydawać dyplomy naukowe tym etu 
dentom, o którvch wiem że nie nie 
umieją. 


Stacje lotnicze 
W. OKOLICACH PODBIEGUNO. 


Na zgromadzeniu amerykańskich 
tochników w Williamstown, w stanie 
Messachussetis, na które zaproszono 
i poważniejszych polityków, oma- 
wiano naglącą kwestje budowy sia» 


tha“, Różyckiego „Jasuą Lednieę", Kar- 


lowicza „Na śniegu” i Kaszabarobca | Jest to właśnie „grze: 
„Ciszę”. Solu_ fortepianowe: Chopina 
„Scherzo“ i Paderewskiego „Menued“ 


wykonała piękmie p. inżynierowa Pio- 
trowska. Ponownie wystąpił chór męski 
„Lutni” z pieśniami Uruskiego „Oj za- 
szumiały brzozy” i Lachmana „Kiedym 
jechał”. Pozatem akademję urozmaiciły 
deklemacje i żywy obraz. 


X Z „LUTNI“. Z przyjemnością zanoto- 
wać należy, iż Tow. śpiew. „Lutnia“ ży- 
wo i emergicznie rozpoczęło sezon zimo- 
wy. Niedzielny występ na akademji li- 
Mopadowej dwu chórów „Lutni“: mie- 
:zanego i męskiego sprawił jaknajlopsze 
wrażenie i zdobył sobie należyty po- 
klask. Kierownictwo chóru epoczywa w 
rękach ke. prof. St. kopcia. Grudzień w 
„Lutni” zapowiada się b. interesująco. 

keje śpiewu odbywają się dwa czasem 
dawet trzy razy w tygodniu, 6 grudnia 
odbędzie się tradycyjna zabawa dla 
dzieci, 25 grudnia zapowiedziany opła- 
tek, prócz tego czynione są przygotowa- 


Francja 


cuskiego, 


karę i pokutę za zabicie krowy poświę- 


obchodzi 
rocznicę urodzin Jean Nicot'a, dyploma- 
ty i uczonego, który pierwszy zapoznał 
Europę z tytoniem. 

W związku z jubileuszem krąży obec- 
nie wiele dykteryjek, żadna jednakże 
nie opowiada, w jaki sposób pierwsza 
paczka tytoniu 
Nicot przebywał z ramienia króla fran- 
Franciszka II w 
dworzec króla Sebastjama Portugalskie- 
go, gdzie mu pewien kupiec 
wdzięczności za wyświadezoną przysłu- 
gę ofiarował paczkę liści tytoniowych. 


poświęcono bogom, 
szerokie przywileje. 


ik“, skazany na 


cancj. Z wyroku „guru“ kapłana — mu-| 


Pierwsza paczka 


tytoniu w Europie. 
lowej - matce, Katarzynie 


trzymacgo darn i 
dostała się do Europy. 


r. 1560 na 
że tytoń został 


w dowód przyjęty 


wywaru. 


ARTUR MILLS. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego, 

— Ten pan hawił się całą noc, ale musi sławić 
się na lunch w ważnej sprawie , Proszę przywróć 
&o pan do życia. 

Fryzjer pokazał w uśmiechu krzywe zęby. 
Zmał się na takich rzeczach. Zaczął od tegą że umo- 
Czywszy ręcznik w prawie gotującej wodzie, przy- 
lożył go niby kompres na twarz śpiącego, który po 
minucie otworzył oczy. Wtedy fryzjer ogolił go, 
natarł orzeźwiającym plynem koemetycznym i wy- 
masował twarz. Kuracja zakończyła się zimną ką- 
piela, a toaleta wdzianicm płóciennego garnituru 
Moore'a. Administrator generalny przybrał nor- 
ualny wygląd. 

— Zostanie pan na lunchu? — zapytał Denis. 
Z przyjemnością. Źrewanżuję sę panu za 
gościnność w Hue. Czy pan tam prędko zawita? 

— Sądzę, że jutro opuszczę Sajgon. 
Doskonale. W takim razie pojedziemy ra- 


. — Właśnie, mój przyjacielu — pomyślał De- 
nis. — Będziesz mnie częściej widziai, niż się spo- 
dzjewasz. — A głośno rzekł. — Z przyjemnością, 

koltóżnie w tym 


Weszli do jadalni. De Grignon zwrócił uwa- 
na tnzy nakrycia. Jeżeli sie domvślał. że spotka 


klaszcza, że nie wiem jak się 
Taju. Może zejdziemy na dól? 


Julję, to przyjął to z całym spokojem. Ale prę- 
dzej spodziewał się młodej Francuzki. 

Denis zamówił koktajle. a 

— JE długo się jedzie do Hue? — zapytał. 

— Dwa dni samochodem. Można odbyć część 
drogi pociągiem, ale to straszliwa podróż. Czy ma 
pan dużo bagaży? 
użo, Wszystkie materjały techniczne. 

|- W takim razie weźmiemy dwa samochody 
na koszt cesarza. Nie pogniewa się. Ostatnio po- 
lecił mi, żebym przywiózł pana jak najprędzej. 
Ca to za człowiek? 

— Zabawny stary gość. Właściwie to tylko fi- 
gurant, który robi to, co mu każe rząd francuski, 
lecz co się tyczy religji i świątyń, ma wolną rękę. 
LUxzędnikom państwowym nie wolno się wtrącać 
w te sprawy. Jeden taki nieostrożny krok, a w ca- 
łym kraju wybuchłoby powstanie. Świątynia, któ- 
rą pan ma dekorować, jest bczsensowym kapry- 
sem, świadczącym o nieprawdobodobnej rozrzut- 
ności. Ale tacy już bywają monarchowie. Gdy- 
byśmy tak mogli obrócić chociaż połowę tych sum 
na budowę szkół i szpitali... 

De Grignon mówii z uczuciem. Denis spojrzał 


GAR E nie poznając rozbitka z ubiegłej nocy. 
— W jakim cełu om buduje tę świątynię? — 
zapytał. 


Francuz zaśmiał się głośno. 

— To właśnie nie świątynia, a grobowiec. Ta- 
ki tu jest zwyczaj. Każdy cesarz buduje sobie 
grobowiec za życiu. Zobaczy pan, ile tego jest nad 

rzegami Rzeki Zapachów. Obecny cesarz chce 
sobie zhndawać grobowiec mażliwie wspaniały. 


stwarzył dln niej 


obecnie 400-setną | Jako wierny poddany i giętki dworak 
wysłał Nicot natychmiast conny dar kró- 


donosząc, że jest to zicłę z Ameryki, do- 
bre na wszelkie dolegliwości. Katarzyna 
admiosla się jednak z nieufnością do o 
prosiła kardynała 
Lotaryńskiego, by naprzód ofiarowane 
jej ziola wypróbował. Ten, jakkolwiek 
ze strachem, zielę wypróbował i jego to 
właśnie raportowi zawdzięczać należy, 
przez dwór, 
zrazu jako środek leczniczy w postaci 


cyj lotniczych w okolicach podbie- 
sgunowych. Pod uwagę brane eq wy: 
spy Wrangla, Spitzberga, Ziemia 
Franciszka Józefa, północna Gren- 
landja i Isłandja. Niestety, poważna 
przeszkodą są niewyjaśnione jesz- 
cze ciągle prawa własności do tych 
ziem, bo wyspy Wrangla np. ciągle 
są jeszcze przedmiotem sporu pomię= 
dzy Rosją a Anglją, Grenlandja — 
pomiędzy Danją a Norwegją. ziemia 
Franciszka Józefa — między Norwe- 
gją a Rosją. Stworzenie projektowa- 
nych baz lotniczych skróciłoby znaca 
nie drogę do wysuniętych na północ 
części Stanów Zjednoczonych i oży- 
wiło poważnie komunikację lotniczą 
z temi dalekiemi ziemiami. 


ERETTA O 23 
BILETY WIZYTOWE 


SZYBKO GUSTOWNIEi TANIO WYKONUJE 


SKLEP POLSKI 


BĘDZIN, Małachowskiego Nr. 7. Tel. 7-90, 


de Medici, 


> A ten posąg, który ja mam rzeźbić? 

. — To jest ciekawe. Posąg ten ma przedsta- 
wiać podobiznę thyna, jednego z najdawniejszych 
królów annamiekich. Przybył ion król z Tybetu 
z hordami, które pnzepędziły miejscową ludność 
i zajęły krainę, zwaną dziś Annamem. Królewski 
ród annamicki ma wiele odgałęzień, ale kroniki ro- 
dowe zachowały się jakimś cudownym sposobem, 
tak że cesarz jest w możności wywieść swoje po- 
chodzenie od Thyna, czczonego przez lud jako bó- 
stwo. I dlatego chec, że ten posąg stanął na sira- 
ży jego grobowca. 

— Interesujące — rzekł Denis i spojrzawszy 
w kierunku drzwi, zobaczył wchodzącą Julję. 

Nadeszła najdramatyczniejsza chwila całej 
podróży, streszcza jąca się w pytaniu, jak baron de 

rignon spojrzy w oczy swej domniemanej 
ofierze? 

— Baron de Grignon — Lady Tamorley — 
przedstawił Denis. 

„Chwila była pełna nieodgadnionych możli- 
wości. 

Moore obserwował twarze obojga: cickaw, œ 
na nich wyczyta — nienawiść, wściekłość, ironję? 
Julja zachowała spokój, pełen godności i opano- 
wania, tylko w jej oczach zamigotały słabe iskier- 
ki ironji. Wyciągnęła rękę do gościa i rzekła: 

— Jestem pewna, że nie spodziewał się pan 
spotkać mnie w tej części świata. 

Baron de Grignon zwyczajem swego kraju 
podniósł poduna reke do ust. 


Daa 


KINO 
„ZAGŁĘBIE” 


6581 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


KINO-TEATR 
„PALACE? 


65882 W SOSNOWCU. 
i ulica Warszawska 2. 


KINO 


Ul ubieniec Publiczności 
99 dokazuje cudów zręczności i odwagi w najlepszym 


6583 W CZELADZI 


Rzeczy ciekawe. 
CIEKAWA STATYSTYKA HOLLYWO- 


Miasto Hollywood ogłosiło w tych 
dniach swoją statystykę doroczną, za- 
wierającą jedyne w swoim rodzaju da- 


ne, jakiemi żadne chyba, nawet najlud- 
niejsze miasto na świecie, nie mogłoby 


się pochwalić. Wedle tych danych sto- 


lica srebrnego ckranu liazy wśród swo- 


ich mieszkańców 17.700 aktorów, z któ- 
rych 11.540 mężczyzn i 6.160 kobiet; 
2.050 dzieci fotogenicznych (z tych 546 
noworodków); 887 olbrzymów, 1.155 
karłów; 89 garbusów. Z kolei wymie- 
nionych jest 5.740 komparsów „zaopa- 
tnzonych w zarost”; 1.053 typów żeńs- 
kich „megerowatych”, czarownic i teś- 
ciowych; 615 murzynów i 965 przedsta- 
wicieli krajów egzotycznych. Wreszcie 
obejmuje ta w samej rzeczy jedyna w 
swoim rodzaju statystyka 75 psów, 15 
krów i 13 kotów, wchodzących w ekład 
„żywego personełu dźwiękowego” filmu. 


406 TYSIĘCY NIEWOLNIKÓW 

W LASACH SOWIECKICH. 
Jedno z pism szwedzkich podaje 
rozmowę z inżynierem, który uciekł 
niedawno z Rosji sowieckiej. Inży- 
nier ien twierdzi, że w rejonie le- 


śnym Archangielska znajduje się o- || 
koło 400 tysięcy więźniów i jeńców || 


na robotach przymusowych. Każdy 
z nich musi przepilować przynaj- 
mniej 25 drzew dziennie, przyczem 
dzień roboczy trwa od t4 do 18 go- 
dzin. 


PROHIBICJA A RUCH 
TURYSTYCZNY. 

W roku 1929 przekroczyło granicę 
pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a 
nia 4.508.809 amerykańskich sa- 
mochodów. Więcej niż trzy miłjony 
„turystów“ przebywało po tamtej 
stronie gramicy nie dłużej, niż 24 go- 
dzin. Celem podróży było oczywiście 
zakosztowanie wzbronionych w Sta- 
nach Zjednoczonych rozkoszy bir- 
bantki alkoholowej. Jak stwierdziły 
kanadyjskie urzędy celne, „turyści” 
amerykańscy zostawili w Kanadzie 
w ciągu 1929 roku 209 miljonów do- 
larów, na każdy więc samochód wy- 
pada okręgło 44 dolary, podczas gdy 
całkowity ruch turystyczny dał Ka- 
nadzie w tymże roku ogółem 300 mi- 
ljonów dolarów. W roku 1920, a więc 
przed 10 laty zarobiła Kamada na tu- 
rystach przez cały rok tylko 84 mi- 
ljony dolarów, ale wówczas nie ist- 
niała jeszcze w Słanach Zjednoczo- 
nych nstawa prołtbicyjna! 


WODOSPAD UCIEKŁ I PRZENIÓSŁ 
SIĘ GDZIEINDZIEJ. 

Rzadki wypadek zniknięcia wodo- 
apadu górskiego nastąpił w A'peni- 
mech, w miejscowości Rosaro, Przy 
wodospadzie znajdowała się elektro- 
wnia, Bao cz się spadkiem wo- 
dy, jako siłą podną. Gdy wodospad 
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„MAM 
„MIŁOŚC w KAJDANACH” 


„CURJER ZACHODNI" niedziela 30 listopada 1950 roku. 


awm 
DZIŚ! WIELKI PODWOJNY PROGRAM 
Polski I Film 


w roli tytułowej 


CARMEN BONI. 


| err 
, Do 3-go grudnia 


Wzruszający dramat w 10 akt. 
W rolach głównych ANITA DORIS i WALTER PLEZAK. 
EDI BTE 


Qd wtorku 2 do czwartku 4 grudnia r.b. 


HARRY PIEL 


swym dwuserjowym filmie p. t.: 


W czw artek, dnia 4 grudnia r.b. z okazji święta „BARBURKI”, kino czynne od godziny 3-ej. 


jedyny radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 6219 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, poatrzało- 
A wi, ischiasowi i t.p. 
ŻZądać w aptekach i składach aptecznych. 


WYROB i GŁOWNA SPRZEDAŻ 


APTEKA MIKOLASCHA 


LWOW KOPERNIKA 1. 


dnia 1950 r. o godz. 1i-ej rano na placu w 


wypalonej. 


Zawiercie, dnia 24 listopada 1950 r. 
7718 


Syndyk tymezeowy masy upadłości 
Chaima Dawida Woydystawskiego, adwokat 
Adolf Paradistal. zam. w Be" inje, zawiada- 
mia, że: t)decyzją Sędziego Komisarza Il-gi 
i ostateczny teravin sprawdzenia wienzytel- 
ności oraz zaręczenia za ich rzetelność i 
prawdziwość wyznaczony został na dzień 17 
grudnia 1930 r. o godz. i0-ej rano w gmachn 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu: 2) że o godz. 
13-ej tegoż dnia i w tymże miejscu odbęxlnie 
się przewidziane w art, 514 i nast. Kł. ze- 
brznie wierzysteli których nawźności zostaby 
do masy przyjęte ( w [lub TE terminie spraw 
dzamia wierzyte' ności) — celem wysluchania 
sprawozdania ze stann upadłości oraz celem 
cwentualnogo zawarcia układu z upadłym. 
spodnie z posdłamowieniami art. 519 i nast. 


TIDE 5 aa 
| AFA prajcie o swoje zdrowie! 


H |„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 

f |z marką „Kogut” są stosówane 
przy chorobach żołądka, kiszel:, 

obstrukcji, kamieniach +6]- 


ciawych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów |. 
trawienia, działającym przeciwko otyłości [i 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


Wyjaśnia się, że wierzyciele sprawdzeni 


mają prawo być obecnymi przy sprawdza- 
miu innych pretensji oraz ezynić zarzuty 
przeaiwko sprawdzeniom już- dokonanym 


lub dokonać się mają 
le, którzy się nie i za rzelelność 
sprawdzonych wierzy nie ztręczu — 
mie będą nezestniczyć w obradach i wi po- 
działach (art. 515 K. IL). 
Będzin, dmia 29 listopada 1930 r. 
Syndyk Tymozusowy 
(—) ADOLF PARADISTAL, Adwokat. 


m oraz że wiorzycie- 


Choroby płuc! | KARTY POCZTOWE 


Doktorów „BALSAM 


| Stosowany przez 


hsh 


THIOCOL AG Roa gruźlicy, w: RR 
ficie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, POLECA KLEP POLSKI 


powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
| sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje), 
ądajcie tylko w oryginalnem opakowani 


apteki À. fgsockiega w WARSZAWIE 


SKŁAD MATERJAŁOW PISMIENNYCH 


BĘDZIN. —— MAŁACHOWSKIEGO 7. 
ISES CZY EZ BIE FZ CZE PRI OBR LE CAN ZŁĄ ASN GEE GC BED 


Ni 


Leszno 41. 
Std ar 


PROSZĘR Gi, 2 
„me KOGU 


LOLA COrostych | 
USUWA NAMUPIWGZYWSŻY 


R 


" ; 
USUNĄC BEZ SŁADU PIEGI 


PLAMY, WĄGRY, OPALENIZNE $ 
FIMARSZCZKI NA TWARZY $ 


WIE 
í U2YWAJ BRZATĘGIOWEGO ;, 


GEM ortaga (49 s „Ko Migre' 
o Tę, nt-Nervosin* zwracejcia uwagę na pn. anara y 


Gaani 
834 dziestu. Prey sakupoie Róż 
520. E i BIEGOL | ngei 


cajcie uporczywie polecane proszki ludząco do na» 
szych obno. Orygimaloe opakowania pa $ pr 
—pudełko 75 grotsy. 


znikł pewnego dnia, elektrownia sta- 
nęła. Jak się okazało później, wodo- 
spad „przespacerował się” o pięć ki- 
lometrów dalej i ukazał się w innej 
okolicy, bliżej Spezżi. Nie pozostało 
zatem nic innego, jak przenieść... 
elektrownię na nowe miejsce, gdyż 
cała okolica Rasaro jest narazie po- 
zbawiona światła i prądu elcktrycz- 
nego. 


Ogłoszenia drobne do % wyrazów 10—50 gr., za 
Najmniej 1 zloty. Ogpłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc. 
nym i świątecznym 25 
Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, 
Wydawnictwo nie odpowiada, Wszelkie pretensje linausowe Wydawnictwa 
BEDZIN, Małachowskiezo 2 
DĄBROWA, ul. Krótka it. 


Tel. 790. 
Tel. 202. 


—fFilje: 


9. 


ARININ L | „KARUZELA ŻYCIA” 


Dramat w 10 aktach. wg powieści IRENY ZARZYCKIEJ 
w rolach tytułowych: Iza Norska i Harry Cort. j 


NA SCENIE! 


Zywa zagadka XX-go 


wieku 
Przeboje sezonu 


MESSALINI pazedja AEA w 12 aktach. 


i 


A ASAN ERSP 


bu Nr. 15) podaje się do wiadomości ogólnej, 


dach Ceramicznych 5.A. w bazach, odbędzie się sprzedaż z licy- 
tacji w drugim terminie ruchomości składających się: z maszy- 
ny do pisania „Remington“, szafy biurowej, kusy osniotrwałej, 
24.000 sztuk cegły szamotowej i 20.009 sztuk cegly 


Powyższe przedmioty reflektanci mogą oglądać 
grudmia 1930 r. od godz. 9-ej do godz. 11-ej rano na placu w ła- 
zowskich Zakładach Ceramicznych w Łazach. 

KIEROWNIK URZĘDU. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie wzglednie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr. w tekście 45 gr., za tekstem 20 55, 

każdy wyraz, powyżej 20 Jora 20— 60 groszy za każdy wyraz od poezii 
ai E a > a „droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze nifó% cý 
proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy drnk oraz przestrzeganie sieja og 
od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ ż 
„Kurjer Zachodni” 


— _ŁAWIERCiK, 3-g0 Maja 27. 
GRODZIEC B 


RA ZACHODNIEGO” W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4 — 


Nr. 278. ] 

NASTĘPNY PROGRAM i 

WILKI i SZAKALE ` 
MORZA. 


ANONS! 
Od czwartku 4 grudnia 
Wielki przebój Filmowy 


„KOCHANKA STRACENCA” $ 


czyłi „SKĄD NIEMA POWROTU“ pi 


OD PIĄTKU 5 GRUDNIA R.B, 
Erotyozny dramat 
„Zmysły w kajdanach, 


w rolach głównych; 
Gunnar Tolnaes i W. Dieterle. 


Emmm ORANY ZWEI Eaa || 


Ber o A 2 Bansos 
Ai <A GG 


4 s Pomorzanka dosko' 
Obwieszczenie. nały niemiecki, aee OU 
u Urząd Skarbowy Pod. i Opłat Skarb. w Zawierciu na za- |gospodarstwo domow! - 
Sad a a A FT Š i A) ; z |lub jako bona wycho- 
: sadzie $ 355 instrukcji o przymusowem ściąganiu państwo- ORZEC skromni 
Chemika D-ra Franzosa, wych podatków i opłat z dnia 17.V.1926 r. (Dz. U. Mim. Skar- | pracowita. Łaskawe zg% 


iż w dnin 9 gru- 


Zakła- 


szenia z podaniem w*” 
3 wakic runków do Adminiastrá: | 
Łazowskich KE ooo 525: Ta 
a 
Służąca umiejąca 40 | 
brze gotować, x dobre“ 
mi poleceniami i poko” 
jówka przychodnia p°“ 
trzebne zaraz do wić 
kszego domu. Zgłosze: | 
nia ul. Małachowskief* 
Nr. Że, Il p. na praw 
rzy 


zwyczajnej 


w dniu 9 


| 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Jan Socha zgubił ksin 
ioczkę woskowa wą 
daną przez PKU. Ą 
wiercie. 7380-5 


| 


Reklama 
jest dźwignią 
handlu. 


Drobne OgłOSZENIA. 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Suknie, płaszcze kost 
jumy 1 tp. wykonuje 4/4 
padług najświeższyc 
modeli. Sosnowiec f? 


emra |odskiego 32 parte! 
Zakopane. Pensjonat front wejście e a 
Soplicowo—ul. Kościu- nak. A 


szki—telefon 280, urzą- 
dzony komfortowo — 
kuchnia wykwintna — 


Sigzaka tłumacza © 
głaszającego mię w dn z 
12-X 1930 r.) udziełsjś 


cena 12 CPORE IA cega niemieckiego H4 
O a a | prASIA nią O adrEŚ 
Otomanę nową dy-|lja Będzin. 
wunową okazyjnie ta- | === seda 
nio sprzedam. Sosno- Niniejszym za Ai 
wiec, 1 Maja 14. 7724|miam, że za dlugi Mýs 
s ża mojego Ludwi 
Wijas nie odpowiaś. , 
POSADY Aniela Wijas. 17253 
i PRACE Fortepiany, pianin? 
naprawia, atroji ‘5 


Chceaz otrzymać po-|dnie technik fachowieć 
sadę? Muaiar ukończyć | Centaua tel. 1291 Si t 


kursy fachowo - kores- | snawiec. 
pondencyjne im. profe- PERMESA 
sora Sonloalozn War- 

WŁOSOW 


szawa ŹZórawia, 42. Kur- 
sy wyuczają listownie: 

wypadanie, łupież, 
sienie usuwa 


buochalterji, rachunkowo 
ści kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, 
stenografji, nauki han- 
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, — an- 
głelskiego, francuskie- 
go. niemieckiego, piso- 
wni, gramatyki polsktej 
oraz ckonomji. Po u- 
końozeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów. 


7719-7 ! 6592 a 


ar 


„GRANULKI 2 
RUSSYANA 4 


ZNANY INIEŻAWODNY 4 


1BODEK OD 


KASZLU 
DUSZNOŚCI 
„i SHRYPKI 


fe 


osze” 
niezależny hg 
zaskarżalne są w Sos0° 


p s 


ziska. 


EEDAKTOR ODP. HENRYI SINS 


